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Mowa tronowa, którą król Humbert otwo- 
rzył posiedzenia Izb włoskich, zaznacza w czę: 
ści swej, poświęconej sprawom zagranicznym, 
ufność w utrwalenie pokoju w sposób nad- 
zwyczaj dobitny. „Zjednoczone wewnątrz, 
brzmią odnośne słowa mowy tronowej, silne 
w swoich przekonaniach i wyrażające jasno 
swą wolę, zdobywają Włochy na zewnątrz 
coraz większy wpływ i ów szacunek, który 
jest najcenniejszą rękojmią pokoju. Wierne 
swoim aliansom, serdeczne w przyjaźni i 
szczere w życzeniu ulepszania nieustannie 
swoich stosunków ze wszystkiemi mocarstwa- 
mi, widzą Włochy z zadowoleniem, iż wszel- 
kie niebezpieczeństwo międzynarodowych za- 
wikłań jest uchylonem i że się w całej Euro- 
pie rozszerzają i wzmacniają najbardziej uspo- 
kajające dążenia.* Słowa te, które Izby wło: 
skie powitały z zapałem, nie omieszkają też 
wzbudzić żywego zadowolenia we wszystkich 
kołach europejskich, szczególnie w tych, w któ- 
rych, nie bez pewnego uprawnienia, panują 
obawy, że Włochy w razie nadspodziewanych 
jakich zmian w stosunkach europejskich, lub 
skutkiem nagłego jakiego zwrotu w swych 
stosunkach wewnętrznych na korzyść żywio- 
łów irredentystycznych , mogłyby się okazać 
mniej „wiernemi swym aliansom* i „mniej 
serdecznemi w swej przyjaźni,* niż to mowa 
tronowa zaznacza. To też, zapewne ze wzglę- 
du na możliwość podobnych obaw, dodanym 
został jeszcze do przytoczonych powyżej słów 
mowy tronowej dość charakterystyczny ustęp 
końcowy: „Szczerość naszych zamiarów jest 
dla wszystkich widoczną. * 

Pewność widoków pokojowych, jaka wieje 
z całego ustępu, poświęconego sprawom za- 
granicznym, czerpie dziś rząd włoski głównie 

z pomyślnego rezultatu ostatnich wyborów. 
m też poświęca mowa tronowa na miejscu 
naczelnem kilka słów radosnego. uznania i 
łączy je bezpośrednio z wyrazem ufności 
w utrwalenie pokoju. 

Sprawy odgraniczenia w Afryce terytoryów 
„włoskich i sfer wpływów włoskich w porozu- 
mieniu z zaprzyjaźnionemi rządami , dotyka 
się mowa tronowa pobieżnie tylko i bardzo 
ostrożnie, oznaczając ją jako „pozostającą je- 
szcze do załatwienia.* Wiadomo zaś, że ukła- 
dy Włoch z Anglią, w których niezawodnie 
między obu państwami panuje oddawna po- 
rozumienie, odłożone zostały ze względu na 
drażliwość warunków co do Kassali do do- 
godniejszej chwili, zrazu ze względu na zbli- 
żające się wówczas wybory, dziś zapewne 
dlatego, aby przedwczesnej opozycji w Izbie 
nie obudzać. Objawem bardzo pocieszającym 
i stwierdzającym szczerość wiary rządu wło- 
skiego „w wzmacnianie się w Europie uspo- 
kajających dążeń* jest zapewnienie mowy tro- 
nowej, że „gdy wojskowa organizacja w gra- 
nicach, wskazanych poczuciem obrony naro- 
dowej, została ukończoną, a Włochy teraz 
bezpiecznemi się czują,* żadne dalsze fun- 
dusze na cele wojskowe zażądanemi nie zo- 
staną. W porównaniu z mowami tronowemi 
innych krajów, ustęp ten można uważać za 


Semen Kwitka. 


SZKIC. 
Napisał Abgar-Sołtan. 


w 


(Ciąg dalszy). 

Czas pomiędzy miłymi sercu a dość rzadko 
widywanymi krewnymi upłynął mi szybko; nie 0- 
patrzyłem się nawet, jak zbiegły dwa tygodnie 
wśród pogadanki, polowań i odwiedzin. Zapomnia- 
łem zupełnie o Malince, pani Malwinie... i Kwitce. 
Dopiero liczne listy, nadchodzące z różnych stron 
Słowiańszczyzuy, przypomniały mi mego wać Ai 
ucznia; na > wyd z nich była notatecz 
wręczenia u Kwitce 

Sabrimni GdF ten pakiet i bezpiecznie w kie- 
szeni przewiozłem przez granicę. 

Gdy w godzinę po moim powrocie do domu zja- 
wił się Kwitka w celu przywitania mnie, wręczy- 
łem mu cały ten plik; zobaczywszy go, nie chciał 
zrazu wierzyć, gdym go jednak przekonał, że nie 
żartuję, to ze łzami w oczach chwycił moją rękę 
i chciał ucałować. Wyrwałem rękę, ale on w tej 
chwili pochylił głowę do mego ramienia i wyci- 
sna} tam serdeczny pocałunek. 

Cały był wzburzony i prawie bezprz zwa 
schwyciwszy przywieziony przezemnie plik papie- 
rów, wybiegł z niemi do drugiego pokoju i tam 
jeden list po drugim odczytywał z gorączkowym 
pośpiechem. 

Po godzinnem czytaniu, złożywszy wszystkie 
listy porządnie, zawinął je w papier i do kieszeni 
na piersiach schował. Zawołałem go do siebie. 
Samowar już kipiał, zatrzymałem go więc na 
herbatę. 


(4) 


unikat, który się dotąd w źadnym innym 
kraju nie pojawił. 

W zgodzie z tą zapowiedzią pozostaje też 
ustęp poświęcony finansom państwa, który 
oszczędności w wydatkach na administracyę 
publiczną uważa za dostateczne źródło przy- 


wrócenia równowagi budżetowej. Nie sprąw- 
dziły się więc przepowiednie, głoszone przez 
opozycyjne pisma włoskie, że ustąpienie Gio- 
littego znaczy zerwanie ze systemem oszezę- 
dności w finansach; system ten ogłasza dziś 
bowiem mowa tronowa jako normę, której się 
trzymać zamierzają rząd i Korona. 

Z tych więc wszystkich względów mowa 
tronowa dopełnia świetnie przyrzeczeń, jakie 
w przededniu wyborów poczynił Crispi naro- 
dowi w swej mowie turyńskiej; jest pełną 
otuchy pokojowej, bezpieczeństwa państwa nie 
opiera na ciągłym wzroście armii, ale na 
aliansach , które obecne siły zbrojne Włoch 
dostatecznemi cżynią, a zamiast nakładania 
na państwo coraz większych ciężarów, zapo- 
wiada zdrowe reformy podatkowe i wyrówna- 
nie budżetu za pomocą oszczędności w wy- 
datkach. 

Lecz i wśród tych zresztą bardzo pokojo- 
wych i pocieszających zwrotów, do czego 
także wyrażoną chęć zaopiekowania się losem 
robotników zaliczyć należy, odezwał się jeden 
ton fałszywy, którego dźwięk niestety zbyt 
często daje się słyszeć podczas rządów Cri- 
spiego. Jestto ustęp zwrócońy przeciw Ko- 
ściołowi, a tak niejasny, że trudno odgadnąć, 
przeciw jakim czynom lub dążeniom jest on 
wymierzonym. 
Król wspomina w końcu swej mowy, że „stoso- 
wnie do tradycyj swego domu utrzymywał zawsze 
i silnie prawa władzy cywilnej i stał zawsze 
na straży praw Kościoła swoich ojców bez 
naruszenia praw wszystkich innych wyznań.“ 
„Nie dozwoli on jednak, aby w imieniu tego 
Kościoła w celach politycznych czyniono za- 
mach na jego zwierzchniczą powagę.* 

Kto tu czyni zamach jaki lub zamierza go 
uczynić? Zaznaczania praw Kościoła wobec 
gwałtów czynionych przez władzę świecką nie 
można przecież nazywać zamachem na zwierz- 
chniczą powagę króla. Wobec zupełnej bez- 
celowości wyrażenia tego, nie potrzeba się 
też wcale silić na wykazanie jego niewłaści- 
wości, tem bardziej, że zaszła już w tej mie- 
rze rzecz we Włoszech bardzo niezwykła. 
Jak bowiem donosi świeży telegram z Rzymu, 
potępiają wycieczkę przeciw Kościołowi i jej 
wyzywający ton wszystkie dzienniki włoskie, 
nie wyjmująe nawet organów najradykalniej- 
szych odcieni, które odnośny ustęp mowy 
tronowej co najmniej za niepotrzebny i nie- 
właściwy uważają. 


Dr Herbst. 


Onegdaj Dr Herbst obchodził 70-t4 rocznicę 
swych urodzin i z tego powodu otrzymał liczne 
powinszowania i adresy od różnych klubów i sto- 
warzyszeń niemieckich. Prawie we wszystkich po- 
wtarzają się słowa o „charakterze bez skazy“ 
sędziwego jubilata. Rzeczywiście charakter p. Herb- 
sta w pożycia prywatnem przedstawia się w świe- 
tle dodatniem: nie splamił się on chciwością, jak 


Jakiś czas siedział mileząc, ale widocznie we 
zbrane myśli, wzburzone uczucia nurtowały mu 
w duszy, bo twarz mu płonęła, oczy świeciły wię 
kszym niż zwykle blaskiem, a rękoma poruszał 
niespokojnie: to gniótł chleb, robiąc zeń gałki, to 
nożem takt na filiżance wybijał. Nagle przerwał 
milezenie i wzruszonym głosem zawołał: 

— Jaki ja byłem głupi! jak niesprawiedliwy ! 
W jakim byliśmy my wszyscy błędzie, w jakiem 
zaślepieniu! Od kolebki uważałem Polaków za nie- 
przebłaganych wrogów ; za takich mieliśmy was 
wszyscy. A dziś... dziś pan, pierwszy Polak, któ 
rego bliżej poznałem. Oddajesz mi bezinteresowną 
usługę, wyświadczasz mi łaskę, z aarażeniem sie- 
bie samego na największe niebezpieczeństwo... Jak 
ja mógłem nawet prosić pana 0 coś podobnego? To 
szlachetna, rycerska zemsta... 

— Ależ mój panie! — odparłem porywczo, 
chcąc uniknąć dalszych podziękowań — każdy 
z nas zrobiłby to samo. 

— Właśnie... właśnie w tem się myliłem i m 
dziłem, że wy wszyscy jesteście tacy, jak tyc 
kilku studentów w Kijowie, z którymi na nasze 
nieszczęście stykaliśmy się często. Tamci nas u- 
nikali, bali się nas jak djabeł święconej wody, 
z nimi nie mogliśmy się porozumieć, bo oni wo- 
leli z Moskalami, z jeneralskimi synami przesta- 
wać, niż z nami — z chachłami. 

— Bądź pan sprawiedliwym — przerwał mu 
znowu — ja sam będąc kiedyś w Kijowie, wszel 
kiemi siłami starałem się was Rusinów wyszukać, 
poznać się z wami, dowiedzieć się: jaki duch po 
między wami uje? Jednak usiłowania moje 
pozostały bez utku; otoczyliście się tajemniczo- 
ścią, chińskim murem odgrodzili, związali z nihi- 
listami, z rewolucyonistami wszelkich odcieni, tak, 
że bez narażenia osobistego bezpieczeństwa nie 
można się z wami spotkać, w kouspiracye wda 


niektórzy jego Ma. nie wyzyskiwał stanowi- 
ska politycznego ku nieprawnemu wzbogaceniu 
się; pozostał az, stał się wzorowym ojcem 
rodziny, względnie dziadem. 

Ale jeżeli nie można się Bossi na wygłoszo- 
ną niedawno temu w sali sądowej zasadę, że nie 
wolno dopatrywać się związku pomiędzy prywa 
tną a publiczną czynnością męża, że więc temu 
samemu posłowi wolno w parlamencie występować 
w roli opiekuna ubogich warstw, na których jaa 
adwokat dopuszcza się drakońskich egzekucyj, to 
oczywiście też nie możemy przyznać wawrzynu 
takieran mężowi stanu, którego wprawdzie życie 
prywatne jest czystem, ale którego zawód publi- 
czny oddziałał szkodliwiś. A właśnie to odnosi 
się do p. Herbsta. 

Jako polityk p. Herbst był zawsze i pozostał 
wcieleniem negacyj, przeszenia. W kołach lewicy 

wysławiają go jako pierwszorzędnego mowcę. 
Istotnie'p. Herbst posiada niesłychaną łatwość w wy 
słowieniu się, a nądto ogrom wiadomości facho- 
wych, jakoteż niepospolitą wprawę. Jeżeli jednak 
bliżej przypatrzymy się tym świetnym mowom, 
które p. Herbst wygłaszał od lat 25, to łatwo bę- 
dzie skonstatować, że żadna z nich nie odznacza 
się ani patosem krasomówczym, ani dodatnią my- 
ślą, zdolną wprawić słuchaczy w nniesienie, albo- 
też później przekonać czytelników o proroczych 
zdolnościach mowcy, lecz wszystkie zawdzięczały 
chwilowy efekt sarkastycznej analizie i zręczne 
mu odkrywaniu słabych stron w argumentacyi 
przeciwnej strony. Tym sposobem wszystkie mowy 
p. Herbsta świadczą wprawdzie o niepospolitym 
dowcipie i niezawodzącej nigdy przytomności umy- 
slu mowcy, ale nie ogrzewają nigdy. Co Geff:ken 
zauważył o ks. Bismarcku, że „w jego zachowa- 
niu się niepodobna dopatrzeć się ani jednego ry- 
gu przyjaźni lub miłosierdzia,“ to odnosi się także 
do p. Herbsta jako mowcy, 

D.ięki tym rozkłsdczym zdolnościom p. Herbst 
wprawdzie stał się niewygodnym hr. Beleredemu, 
Potockiemu, Hohenwartowi i Taaffemu, ale o wiele 
więcej zaszkodził swemu własnemu stronnictwa | 
To tylko konwencyonalne komplementa, gdy je 
dno z powioszowań, nadesłanych p. Herbstowi, kch- 
czy się zdaniem: Sume superbiam quaesitam. meri- 
tis, albo gdy we wszystkich innych powtarza się ste- 
reotypowe uznanie zasług jubilata około lewicy. 
Bo wszyscy doskonale o tem wiedzą, że p. Herbst 
swem zamiłowaniem w krytyce quqnd même, swym 
nałogiem do wynajdywania antytez i swą szorst- 
kością w obejściu się z przyjaciółmi polityczny- 
mi, zawsze rozsadzał swe własne stronnictwo. 

Tę rolę odgrywał z wielkim talentem w tak 
zwanem Huergerminiatesium od. roku 1868 do r. 
1870. H:. Beust w swych „Pamiętnikach * (tom 
II, str. 163 i nast.), wyjawił nam, jak trudno by- 
ło złożyć to ministeryum z mężów, „których no 
minacya po części była wstrętną cesarzowi“, i 
których było dobrać tak trudno, chociaż pozycya 
gabinetu wobec wielkiej większości parlamentar- 
nej była łatwą. Największe trudności, oświadcza 
dalej hr. Beust, „sprawiał mi p. Herbst i dla ga 
bineta, jakoteż dla lewicy było nieszczęściem, że 
on został ministrem,* Dlaczego jednak trzeba było 
go wciągnąć do gabineta? I na to pytanie odpo- 
wiada hr. Beust: „Obawiano się Herbsta i dlate- 
go musiał być przyjęty do ministeryum.* Ale, jak 
przewidywano, p. Herbst w gabinecie cd samego 
początku tworzył siłę rozkładową. A jeżeli dowci- 
pny minister-mowca p. Berger zauważył: Wie sol- 
len wir denn für einander einstehen ir, wenn wir 
einander nicht austehen kocnnen — to sytuacyę 
taką w gabinecie wytworzył głównie p. Herbst. 

Także po rychłym upadku gabinetu „mieszczań- 
skiego“, p. Herbst zawsze szedł nie tam, gdzie go 
wzywały rozum i prawdziwa wytrawność polity- 
czna, lecz tam, gdzie go popychała namiętna żą- 
dza analizy, krytyki, polemiki i przeczenia. Już 
w roku 1870 w R żę rozpoczął złośliwą 
kampanię przeciwko hr. Beustowi, chociaż naj- 
prostszy interes lewicy nakazywał oszczędzać mi- 
nistra spraw zagranicznych i zapewnić sobie jego 


poparcie. Gdy następnie u steru państwa stanął 


liście się i tem odstręczacie SERZEWC PRTREKCEATJ a a WO aasi aee e ass da w odana PÓZ GAS a AK PIĘ PGA | A a a a statecznych 
udzi — z nihilistami przecież nikt nie będzie 
paktować. 


— Nie sądź pan! Nie sądź pan, zanim prawdę 
poznasz. Nie jesteśmy nibilistami, do spisków s0- 
cyalno-rewolucyjnych nie należeliśmy nigdy, bo 
mamy na tyle rozsądku, aby wiedzieć, że gwał- 
tem gwałtu nie zmożemy,.. Prawda, że. z rewolu- 
cyonistami rosyjskimi staraliśmy się maleć 
ale czyż i wy tego nie robiliście ongi?.. I wy i my 
ciężko odpokutowaliśmy za te porywy. Dziś prze- 
konaliśmy się już, że niczego po nie spodziewać 
się nie można. Kosmopolityzm głowy im poprze- 
wracał i nie są już w stanie zrozumieć nas, na- 
szych pragnień, naszych dążeń. 

— A dlaczegóż nie staraliście się porozumieć 
z Polakami? Dlaczego postępując obok siebie 
w jednym jarzmie, nie czyniliśmy starań w celu 
ulżenia go sobie? 

— Dlaczego?... Alboż ja wiem — mówił po- 
woli, nawyślając się nad każdem słowem — od 
dzieciństwa wpajano w nas przekonanie, że wy. 
ście naszymi największymi wrogami, śmiertelnymi 
wrogami naszej narodowości. Żywo stoi jeszcze 
w pamięci ludu wspomnienie naszych wojen, za- 
pasów na śmierć lub życie. Przez wieki praco- 
wano nad wpojeniem w dwa bratnie narody nie- 
ufności, nienawiści i dzić nie próżnują wspólni 
nasi opiekunowie. Lecz ja, od kiedy znalazłem się 
pomiędzy wami, uczułem w duszy wątpliwości ; 
dziś zaś jestem już prawie pewny, że błądziliśmy 
srogo, ale czy czas jeszcze do zwrotu, do zmiany 
kieranku, do naprawienia wiekowych 'płędów, do 
zgojenia ran tak zaognionych ? 

— Dajże wam Boże uczynić to — co powin- 
niście byli dawno zrobić dla was samych, my za- 
nadto silni jesteśmy, zanadto żywotni, Maz nam 


nowy gabinet lewicy pod kierownictwem ks. Adol 
fa Auersperga i sręcznego barona Liassera, p. Herbst 
znowu odgrywał nieustannie rolę zgryżliwęgo kry- 
tyka. Uwieńczył zaś tę akcyę rozkładową, gdy już 
w chwili, kiedy gabinot ks. Auersperga skłaniał 
się ku upadkowi i gdy tylko największa zręczność 
i wzorowa solidarność lewicy mogły powstrzymać 
katastrofę, stanął na czele owej opozycyi - prze- 
ciwko zajęciu Bośnii, względnie przeciw traktato- 
wi berliúskiemu. 

Tą ewolucyą p. Herbst przyspieszył upadek ga- 
binetu ks. Auersperga. A gdy potem p. Depretis 
z polecenia Cesarza usiłował dokonać reorganiza- 
cyi lewicy, znowu p. Herbst, zwłaszcza oporem 
przeciwko przedłożeniu ustawy wojskowej, co 
w davym razie stanowiło conditio sine qua non 
dla każdego gabinetu, uniemożebnił utworzenie 
ministeryum lewicy. 

Ze strony zatem lewicy p. Herbst jako wpły- 
wowy polityk nie zasługuje na żadną wdzięczność, 
owszem stronnictwo to pewnie wie doskonale, że 
p. are o wiele więcej przyniósł mu szkody, niż 
pożytku 

My naturalnie żadnego nie mamy powodu, aby 
ubolewać nad tem. Nam też chodzi jedynie o to, 
aby na tym bardzo wybitnym przykładzie wyka. 
zać, że same zdolności krasomówcze nie zbawiają 
stronnictw, jeżeli z owemi zdolnościami nie idzie 
w parze wytrawna myśl dodatnia i pewne umiar- 
kowanie, które w sprawach politycznych ostate 
cznie odnosi zawsze zwycięstwo. Nazwa „parlia- 
mentum“ pochodzi od „parlare,“ ale pomimo tego 
nie trzeba przypuszczać, aby w monarchii kon 
stytucyjnej o wszystkiem rozstrzygały mowy. La 
politique est comme l'enfer, elle est pavée de bon- 
nes intentions; c'est par les resultats seuls que nous 
devons juger des actes que les contemporains ont 
souvent applaudis, parce qu'ils nen avaient aperçu 
ni deviné les conséguences. To, co w tem zdanie 
Maxime du Camp mówi o intencyach i aktach, 
można cdnieść także do większych mów, które 
olśniewały słuchaczy, ale pociągały za sobą tylko 
złe następstwa. 

Powtóre zaś opozycyjna krytyka niezawodnie 
często jest bardzo potrzebna i pożyteczna, ale sko 
ro się staje trwałą metodą i skoro niezdolna ni- 
gdy zamienić się w czynność dodatnią, wkracza 
ostatecznie w dziedzinę nihilizmu politycznego. 
S. p. Hausner był świetniejszym mówcą, niż 
p. Herbst, popełnił także graby błąd polityczny, 
gdy swą pierwszą sławną mową poparł właśnie 
ową akcyę p. Herbsta przeciwko okupacyi Bośni 
i traktatowi berl ńskiemu; w tej świetnej mowie 
wygłosił same proroctwa, które się nie spełniły, 
ale- w późniejszych latach swemi niepospolitemi 
zdolnościami krasomówczemi umiał stanąć pod 
sztaudarem polityki dodatniej, secessyonizmu nie 
prekonizował jako dogmatu taktyki poselskiej. 
Pod tym względem Hausner stanął o wiele wy 
żej niż p. Herbst. Bo chociaż z wiekiem słabnie 
namiętność, łatwo się domyśleć, że pomimo swych 
70 lat p. Herbst znowu tylko tworzyłby opozycyę, 
gdyby się raz jeszcze doczekał gabinetu lewicy. 
Ostatecznie więc zawód publiczny sędziwego jubi- 
lata jest tylko doniosłem ostrzeżeniem. Taką sy- 
stematycznie rozkładczą akcyą nie wyświadcza 
się swemu stronnictwu usługi. 


a 
Przegląd polityczny. 


Izba poselska weźmie na dzisiejszem posiedze- 
niu pod obrady ustawę o kontyngensie rekrutów. 
Prowizoryum budżetowe, już załatwione w komi- 
syi, wejdzie zapewne we wtorek na porządek 
dzienuy pełnej Izby. Zapowiadają z wielu stron, 
iż przy tej sposobności wywiąże się szeroka dys 
kusya nad położeniem politycznem. 

Bernardino Grimaldi, nowy włoski minister 
skarbu, reprezentuje już od r. 1876 w Izbie do- 
putowanych swoje miasto rodzinne Catanzaro. 
Zwolennik Cairolego, piastował za jego prezy- 


zagłada grozić mogła, ale wy pozostawieni sami 
rozpłyniecie się w tem rozszalałem morzu. 

— Zgadzam się zupełnie z panem — odpowie- 
dział poważnie — dziś doszedłem już do tego 
przekonania, ale jakiemi drogami jam do niego 
doszedł ? Dowiedziałbyś się pan o tem, gdybym 
mu krótką a tik bolesną bistoryę mego życia o- 
owiedział. Jeżeli to pana może zająć, opowiem 
iedyś, dziś muszę się spieszyć do domu, bo coś 
na zamieć się zanosi. 

— Najchętniej posłucham, kiedy zechcesz opo- 
wiadać — odpąrłem, nie nastając zbytecznie, bo to 
jedyny sposób ES RS w "=" w", 


Minęło dai kilka. ` 

W tym czasie pojechałem do Malinki dla powi- 
tania sąsiadów. 

Kwitka był tego dnia dziwnie roztargniony, lecz 
widocznie wesoły i rad z czegoś, twarz miał roz 
promienioną i Śmiejące oczy; kilka razy zbliżał 
się do mnie i sam rozpoczynał rozmowę: 

Kiedy mam przyjść do pana? — mówił swo- 
bodnym głosem — opowiadać moje dzieje? 

— Kiedy się panu podoba — odpowiedziałem — 
posiedzę teraz w domu, a zawsze jednakowo rad 
mu u siebie będę. 

Swoboda i wesołe usposobienie młodego Rusina, 
przyznać się muszę, raziło mnie trochę. Ja tego 
dnia nie mógłem się odj podobnemi zale- 
tami duszy, byłem nie swój i jakby czemś Kar 
drażniony, choć nie mógłem sam przed sobą zdać 
sprawy z przyczyn tego podraźnienia. 

Pani Malwina także była w złym humorze, zło- 
śliwa i szydercza, rozmowę prowadziła krótkiemi, 
ucinkowemi zdaniami. Od czasu do czasu spoglą- 
dała na mnie badawczo, lecz wnet zwracała oczy 
w inną stronę, gdy jej wzrok spotkał się z moje- 
mi oczyma, 
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dentury urząd jeneralnego sekretarza w minister- 
stwie robót publicznych, a w grudniu 1878 roku 
w miejsce powołanego do ministerstwa spraw we- 
wnętrznych posła Morany objął trudny ref:rat o 
budowie kolei żelaznej , ale opracował go tak 
świetnie, iż odrazu stał się jedną z najwybitniejszych 
osobistości w Izbie. W lecie 1879 r. wstąpił jako 
minister skarbu do trzeciego ministeryum Depretisa, 
lecz wskutek przedstawienia smutnej sytnaryi fi- 
nansowej kraju, zraził sobie większość swoich ko- 
legów i musiał z gabinetu wystąpić. W kilka lat 
później w marcu 1984 r. został po ustąpieniu Ber- 
tiego powołany do przekształconego gabinetu, jako 
minister rolnictwa i handlu, na którem to stano- 
wisku, jako zwolennik wolnego handlu, staczał za- 
ciętą walkę z posłem Lucca, zwolennikiem ceł 
oebronnych. D. 29 grudnia 1888 r. objął tekę mi- 
nistra skarbu, którą jednak już po kilku miesią- 
cach musiał oddać nowemu ministrowi — p. Sei- 
emit-Dvuda. Od tego czasu był Grimaldi tylko zwy- 
czajnym posłem, a do opozycyi przeciw Crispie- 
mu nie przyłączył się. 

Jak już wiadomo, powodem ustąpienia Gioiittego 
była niedająca się ucbylić różnica zdań m'ędzy 
nim a ministrem robót publicznych. Powód ten 
bliżej objaśnił sam Crispi na teens wię- 
kszości parlamentarnej, jakie się o xa yć w Rzymie 
we środę, a w którem wzięło udział 280 deputo- 
wanych. Crispi wspomniał, it ustąpieniu 
w budżecie wydatków 12 milionów przez ministra 
wojny, a 14 milionów przez ministra robót pabli- 
cznych, domegał się Giolitti skreślenia jeszcze 
przez ostatniego trzech milionów. Po bezskutecz- 
aych usiłowaniach Crispiego przywrócenia zgody 
między nimi, nie pozostało mu w końcu nic inne- 
go do uczynienia, jak zgodzić się na ustąpienie 
Golittego. Crispi zapewnisł następnie, że nie za- 
żąda ani centa podwyższenia podatków, a w razie 
ostatecznym zgodzi się i minister robót publicz- 
nych nawet na skreślenie pomięnionych 3 milio- 
nów, gdyby się oszczędności na innem polu nie 
dały przeprowadzić. Dep. Villa dziękował Cri- 
spiemu za poczynione oświadczenia, które wię- 
kszość parlamentarną w zupełaości zadowoln'ą. 
Zmiana w ministerstwie finansów, mówił on, 
wzbudziła zraza pewną trwogę w kołach większ0 - 
ści, którą jednak oświadczenia ministra usuwa'ą 
w zupełności. Zabrał następnie głos nowy mini- 
ster finansów Grimaldi i oświadczył, że będąc 
dawniej ministrem finansów był za podwyższeniem 
podatków, dziś jednak wśród zmienionych warun- 
ków nie będzie się tego domagał. Oświadczenie 
to wzbudziło powszechne zadowolenie. 

Równocześnie tak Nordd. Allg. Ztg, jak i Ma- 
gdeb. Ztg donoszą, że rząd niemiecki zamierza wnieść 
projekt względem obniżenia ceł zbożowych 
aż do wysokości, jaką cła te miały przed osta- 
tniem podwyższeniem w r. 1887. Według Magdeb. 
Ztg krąży odnośna wiadomość od kilku dni w do- 
brze poinformowanych kołach parlamentarnych, a 
Nordd. Allg. Ztg dowiedziała się jej z ust wyso- 
kiego urz nika państwowego. Dzis'aj więc o jej 
prawdziwości, jak się zdaje, już wątpić nie mo- 
żna. Ponieważ jednak obniżenie cła spowoduje 
znowu wielkie wahanie się cen, obawiają się kola 
agraryjne z tej przyczyny wielkich dla siebie 
strat i dlatego zaniesiono z najrozmaitszych stron 
do rządu petycye przeciw obniżeniu ceł, a do 
tych petycyj przyłączyło się także pruskie kole- 
gium gospodarcze, które w powziętej rezolucyi 
orzekło, iż obniżenie ceł i otwarcie granicy dla 
dowozu bydła przyprawiłoby roluictwo o dotkliwe 
straty. Widocznie rząd ze względu na ukończone 
w pierwszem stadyum obrady nad taryfą celną 
austro-niemiecką doszedł do innego przekonania i 
z tej przyczyny pojawia się dzisiaj przytoczona 
powyżej wiadomość o obniżeniu ceł razem z dru- 
gą wiadomością o nowych ułatwieniach w dowo- 
zie bydła i nierogacizny. Czy rząd zamierza i dla 
Królestwa Polskiego otworzyć granicę, zdaje się 
co najmniej wątpliwem, chociaż i o tem pisały 
pisma niemieckie, jako o fakcie pewnym, 

Następcą Stoeckera w urzędzie pastora nadwor- 
nego mianowany został superintendent Ga aso ARKADA KA zrób dj nn Oy O | Ore A ROWIE DADA BDC 


— Jakże się Bohun sprawuje? — „zapytałem 
ją żartobliwym niby tonem, świdrując ją przytem 
wzrokiem. 

— Jaki Bohun? — odrzekła z zupełnie wyra- 
źną niechęcią w głosie, a oczy jej równocześnie 
okryły się dziwną, niewidzialną przesłoną, która 
tak szczelnie zasłania głąb dnszy przed ciekawem 
okiem kochanka... lub badacza. Wszystkie sprytne 
kobiety umieją w pewnych wypadkach tak pa- 
trzeć, że może się zdawać, iż mają martwe, szklan- 
ne oczy, na których gra uczać, namiętności nie od- 
bija się wcale. 

— I pani to mnie pyta się, jaki Bohun? — od- 
. | rzekłem, uśmiechając się bezlitośnie i ironieznie— 
ależ sama go pani tak nazwała. Pytam o jej wła- 
snego Bohuna... o malinieckiego... No! jężeli pani 
nie chce zrozumieć, jeżeli pani zapomniała, to po- 
wiem wyraźnie: pytam o Kwitk 
A, pan Kwitka, nauczyciel Olesia — odpo- 
wiedziała, jakby przypominając sobie dopiero te- 
raz o jego istnienin i spojrzała na mnie znowu 
tym samym afinksowym wzrokiem, ale pomimo 
pozornego spokoju w spojrzenia i głosie, dostrze- 
głem jednak, że twarz jej pokryła się lekkim ru- 
mieńcem. — Przyznam się panu — mówiła dalej — 
że nie należę do słowianofilów, ani do protektorów 
socyalnych reform, i ten pan bardzo mało mię 
obchodzi. 

Z jak dziwnym spokojem ta kobieta umiała kła- 
mać! Wiedziałem bowiem doskonale przez garde- 
robowo-kredensowo-plotkarską pocztę, że godzinami 
całemi nieraz rozmawiała z młodym nauczycie- 
lem, że próbując jego postępu w nauce polskiego 
języka, kazała mu odczytywać felietony, mieszczą - 
ce w sobie bohaterskie czyny Bohuna. 


(Cigg dalszy nastąpi). 
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nego długu indemnizacyjnego, obliczonego wdłyg! Milise, Ludwikowi Dudkowi i Stanisławowi Cho-|dów z angielskimi kapitalistami i wiedeńskim | mieszkał, nie jest jego własną i sam wyjeżdża, 
ilości obligacyj, pozostałych jeszcze do losowania , | lewie, każdemu po 4 złr. miesięcznie. Unionbankiem. Minister Fejeryvary woła wśród | pozostawiając ją na miejscu. Naturalnie, iż rodzi- 
gdyż te majątki i inne aktywa fanduszów inde-| Następnie udzielił Wydział krajowy kierowni |tej mowy: Ani słowa w tem prawdy! Pazman-|na prowadzi dalej interes, a on nim kieruje zda- 
mnizacyjnych służyć mają na zaspokojenie innych |kowi państwowej szkoły ślusarskiej w Świątni |dy: Wiedziałem, że minister w ten sposób odpo-|leka, od czasu do czasu przyjeżdżając za fałszy- 
długów iudemnizacyjnych, długów, że tak powiem, | kach kwotę 100 złr. na zasiłki dla uczniów, mą-|wie, ale patrzcie panowie, tam, w środku sali|wym paszportem. 

chwilowych, to jest do zapłacenia za obligacye|jących być wysłanymi do robót praktycznych do|przechadza się poseł Ivanka, który przedstawił] Na dowód, jak dalece rozwiniętą jest zdolność 
już wylosowane, a nieprzedłożone jeszcze do wy-|Łagiewnik pod Krakowem. Anglików ministrowi i zapośredniczył, że wnieśli| poddanych zagranicznych żydów przemykania do 
płaty, oraz za kupony zapadłe, nieprzedawnione,| Wydział krajowy porutzył Franciszkowi Ksa-|ofertę. Minister Fejervary: A jeżeli jej niej państwa rosyjskiego wbrew prawom, mówi Dniew , 
a także nieprzedłożone jeszcze do wypłaty. weremu Daniszewskiemu pełnienie obowiązków |przyjąłem? Pazmandy: Daty swoje czerpałem przytaczamy następujące cyfrowe dane. 

„ Te długi chwilowe tunduszów indemnizscyjnych, | nauczyciela rysunków w krajowej szkole tkackiej|z aktów procesu i mogę zbić wszystkie twierdze-| W ciągu r. 1889 z gubernii radomskiej wysłano 
ciążące na ich majątkach, wynoszą 1 624058 złr.|w Krośnie.  / nia ministra. Minister Fejervary: To się panu|83 rodziny, z kieleckiej 104, z lubelskiej 739, 
w. a. Mianowicie obligacyj indemnizacyjnych wy- nie uda. z piotrkowskiej 368, z suwalskiej 31, z Warsza- 
losowanych, a nieprzedłożonych do wypłaty, jest Teraz począł Pazmandy przedkładać swoje do-|wy 363. 
obeenie: wschodnio-galicyjskich za sumę 336.000 wody. Przyniósł z dyrekcyi węg. fabryki bronij W końcu cytowany przez nas organ zwraca 
złr.; zachcdnio-galicyjskich za sumę 246 046 złr.; rozmaite narzędzia i począł je pokazywać. Mini-|się do kwestyi, czy można pozwolić żydom pod- 
krakowskich zaś za 36.907 złr. w. a. — Oprócz ster powiedział, że przy fabrykacyi używa się tyl-|danym zagraniczaym, którzy przyjęli chrześcia- 
tego kuponów qe pieprzedawnionych, a ko dwojakiego rodzaju przyrządów. Pazmandy|nizm, na przemieszkiwanie w Królestwie i guber- 
nieprzedłożonych do wypłaty jest za 591.869 »łr. wyciągnął z kieszeni trzy rozmaite narzędzia, aby|niach zachodnich i odpowiada na to przeczączo, 
od obligacyj wschodnio galicyjskich; za 287.900 udowodnić, że przyrządów było trzy. Przy każdo-| ponieważ charakter danego indywiduum nie zmienia 
złr. od cbligecyj zechodnio-gelicyjskich, zaś za razowem okazaniu narzędzi wybuchała lewica sza- |się wraz z przyjęciem innej wiary, tak samo, jak 
125336 od obligacyj krakowskich. — Razem za lonym śmiechem. W końcu wyciągaął z kieszeni|nie zmienia się obszar i kierunek jego działal- 
1.005.105 złr. w. a. Na pokrycie tych długów bagnet, przypominając, że jeden z członków ko-| ności. 
muszą słażyć majątki fanduszów indemnizacyjnych misyi odbiora broni oświadczył: jeżeli węgierska] Zwykle żona i dzieci tego, który przyjął chrze- 
i inne ich aktywa, w których główną pozycyę fabryka broni zrobi taki bagnet, on się nim prze-|Ścianizm, pozostają w dawnej rodzimej wierze, co 
stanowi zaległość znaczną dodatku indemnizacyj- bije. Podał bagnet ministrowi z prośbą doręczenia | najdowodniej wskazuje, że zmianę religii nie spo- 
nego u podatkujących. Nie można zatem majątków go temu oficerowi, aby się nim przebił. Samo się| wodowało przekonanie, lecz wyłącznie korzyści 
fuaduszowych odtrącać od głównego długa inde- przez się rozumie, że tej scenie towarzyszył stra- | materyalne, którym na zawadzie stanęło prawo 
mnizacyjnego, który to dług stanowią obligacye szny hałas. Gdy Pazmandy pokazywał narzędzia |z d. 14 marca 1887 r. 
indemnizacyjne niewylosowane. A właśnie - | ministrowi, twierdząc, iż tenże postąpił sobie wzglę-| Praktycznych wniosków z powyższego wywodu 
p. Szczepanowski w swojem obrachowaniu zmniej- ie|dem fabryki, jak Shylok, zawołał Fejervary:| Warsz. Dniewnik nie wyprowadza. 
sza dług indemnizacyjny, strącając z niego sumę To komedya! Pazmandy odpowiedział: to nie KO | gw ZNNRZWNNWNOCZNEWOOOH 
równą majątkom funduszów indemnizacyjnyc. — medya, lecz tragedya, a w niej odgrywa minister 
Te błędy w podstawie obrachowania posła Szcze- rolę zarazem Jaga i Otella, celem uduszenia Des- KRONIKA 
panowskiego, które spostrzegłem przy pobieżnem demony. (Wielkie poruszenie). ? 
opowiadaniu p niego swego rachunku, bo go Pazmandy opowiadał następnie, że pierwsze dni 
nie przedłożył, rosną w rozwoju tego rachunku |stronie tego systemu dwadzieścia karabinów sporządzono według wska- Kraków 12 grudnia. 
w coraz większą pomyłkę. a nie rozdziela narcdy od państwa; system prze-|zówek komisyi odbiorczej honwedzkiej, a mimo] — W kościele św. Barbary odprawionem będzie 

Przedsięwzięcie konwersyi długów indemniza- k.|tego uznano je za złe. Dyrekcya fabryki broni|w niedzielę dnia 14 b. m. o godzinie 10/, rano do- 
cyjnych w teraźniejszem położeniu spłacenia tych nie troszczyła się następnie o zdanie komisyi od-| roczne solenne nabożeństwo, jako w 82-gą rocznicę 
długów, gdy w tej spłacie dawno już minęło prze- biorczej i sporządziła następne 50 karabinów bez | założenia Stowarzyszenia Młodzieży handlowej, na 
silenie — że tak powiem — i z rat rocznych, szczególnych instrakcyj. Te 50 karabinów były|które Prezydynm wszystkich członków zaprasza. 
wyznaczanych na oprocentowanie i umorzenie re- dobre. Między nie zabłąkał się wzorowy karabin] — Odsłonięcie tablicy pamiątkowej. W kościele 
szty tych dłogów, daleko większa i coraz więk: z fabryki broni w Steyer, a komisya odbiorczajśw. Anny odprawionem zostało dzisiaj o godzinie 10 
sza corocznie część idzie na umorzenie obligacyj uznała, że ten karabin jest najgorszy, sądząc, żejrano nabożeństwo żałobne za duszę 6. p. prof. Dra 
indemnizacyjnych, t. j. na spłatę kapitału, a coraz zrobiono go we Węgrzech. Pazmandy oświadczył, |Zyg. Wróblewskiego przy licznym udziale pro- 
mniejsza corocznie część na procent od pozosta że węgierska fabryka broni gotową jest przyjąć |fesorów i uczniów Uniw. Jag. Po odprawieniu cere- 
łych obligacyj — musi konwersya tej reszty dłu zamówienia włądz i może w przeciągu 24 godzin|monij kościelnych, podczas których chór akademicki 
gów dać rezultat niekorzystny pod względem fi rozpocząć na nowo sporządzanie karabinów. odśpiewał żałobne pieśni, przemówił X. Dr Bukowski, 
nansowym. Konwersya długów indemnizacyjnych, August Pulszky podniósł następnie, że Paz-| podnosząc zasługi przedwcześnie zmarłego profesora. 
przedsięwzięta przed kilkunastu laty, mogła dać inny mandy jest z pewnością w sprawach sporządzania | Następnie odsłonięto tablicę pamiątkową z czarnego 
korzystniejszy rezultat. Dlatego wówczas, gdy broni znawcą, ponieważ jeździł z polecenia Schul-ļ francuskiego marmuru, wykonaną wedle pomysłu p. 
spłata długów indemnizacyjnych była w innem hofa, wynalazcy karabinu, do wszystkich rządów, | Stryjeńskiego przez p. Chrośnikiewicza, ozdobioną 
położeniu, mianowicie gdybyśmy więcej na pro- aby jako emisarynsz Schulhofa rządom owym ka-|medalionem dłuta p. A'freda Romera, na której wy- 
cert płacili, aniżeli na kapitał, wiela posłów zna- rabin jego zalecić. I w delegacyi węgierskiej także|ryto napis: Zygmuntowi Wróblewskiemu, profesorowi 
komitych było za konwersyą długów indemniza- zalecał on karabin Schulhofa. Uniw. Jag., * 1845 j 1888 — uczniowie i koledzy. 
cyjnych. (Dok. nast.). Podczas tych scen odezwał się Gabryel hr. Ka-| — Ze strony Prezydenta miasta Dra Szlachtow- 

rolyi do ministra honwedów, aby, jako uczciwie] skiego do grona osób, mających wziąć udział w sza- 

myślący człowiek, przedłożył akta. Baron Fejer-| wiązaniu komitetu celem przyjścia z pomocą teatrowi 
wary wezwał wtedy Karolyiego, aby oświadczył, | polskiemu w Poznaniu, zaproszeni zostali jeszcze na- 
jak swe słowa rozumie. Na to Polonyi wzywa|stępujący pp.: Stryjeński Tadeusz, Włodzimirski Ka- 
prezydenta do oświadczenia, czy minister może Į rol, Baruch Gustaw, Dr Horowitz Leon, Dr Ziembiński 
posła w ten sposób apostrofować. Tymczasem o | Antoni, Jawornicki Jóżef, Fritsch Herman, Dobrzań- 
świadczył Karolyi, że powiedział: wzywam mini-|ski Feliks, Dr Wechsler Maurycy, Dr Kopff Józef, 
stra do przedłożenia aktów, nie jako członka par-| Szafrański Aleksander, Stockmar Ernest, Rehman Sta- 
tyi, lecz jako człowieka uczciwie myślącego. Ba-|nisław, Schwarz Henryk, Feintuch Stanisław, Csyn- 
ron Fejervary odpowiedział, że, jeżeli z od-|ciel Józef, Kaczmarski Władysław, Poller Adolf, Fi- 
mowy przedłożenia aktów ma być wywniosko-|scher Jan, Zajączkowski Władysław, Henisz Kasi- 
wane, iż nieuczciwie działa, to stanowczo podo-| mierz, Fuchs Edward, Dr Śliwiński Michał, Łapiński 
bną insynaacyę odpiera. Aleksander. Zebranie odbędzie się jutro o godzinie 6 

Rozprawa ta odbyła się wśród niesłychanego | wieczorem w sali obrad Rady miejskiej. 
hałasu i krzyku. Po przyznaniu się Pazmandy'ego,| — Komisya wydelegowana z łona Rady, mająca 
że on, jako wspólnik wynalazcy karabinu Śchul-|się zastanowić nad sposobami podwyższenia dochodów 
hofa, przemawiał u rozmaitych rządów za jego|miejskich i obmyślenia fanduszów na pokrycie nie- 
karabinem, dodał jeszcze, że August Palszky ofia- |zbędnych wydatków, jakie w najbliższej przyszłości 
rował mu się ze sprzedażą swej kopalni i że kupcy |gminę m. Krakowa czekają, odbyła w dniu wczoraj- 
stracili na tej kopalni 95%,. Pulszky odpowiedział: |szym posiedsenie pod przewodnictwem prezydenta mia- 
to są sprawy prywatne i mic nie obchodzą par-|sta Dra Szlachtowskiego. W skład komisyi wchodzą 

członkowie sekcyi skarbowej i po dwóch delegatów 
z sekcyj: ekonomicznej, prawniczej, szkolnej i dobro- 
czynnej, oraz delegaci komisyj: wodociągowej i tea- 


lamentu; państwu nie ofiarowałem nic do zaku- 
pienia. t 
Wśród wielkiej wrzawy zamknięto posiedzenie. 

tralnej. Prezydent Dr Szlachtowski przedstawił zgro- 

madsonym w dłuższym wywodzie swe zapatrywanie 

na podniesienie dochodów miejskich i doprowadzenie 
budżetu do równowagi — poczem przystąpiono do 
dyskusyi nad pierwszym punktem projektu prezydenta, 
t. j. pokrywaniem 12'/, dodatku na płace nauczycieli 
szkół ludowych, który to dodatek, dotychczas z fan- 
duszów miejskich pokrywany, obecnie dosięga kwoty 
60,000 sir. Po wszechstronnem omówieniu uchwalono, 
że dodatek ten, stosownie do ustawy, ma być nadal 
przez Radę szkolną okręgową na kontrybnentów ros- 
kładany, wskutek czego fundusz miejski uwolni się 
od ponoszenia tak znacznego wydatku. Następnie przy- 
stąpiono do sprawy zaprowadzenia opłaty myta dro- 
gowego od towarów wprowadzanych do miasta ze 
składów kolejowych; jak dotąd bowiem tysiące cetna- 
rów, wprowadzanych do miasta z kolei, wolne są od 
opłaty myts, gdy tymczasem wszystkie, chociażby naj- 
drobniejsze przedmioty, wprowadzane przez iene linie 
komunikacyjne, podlegają ustanowionym opłatom. Po 
omówieniu wszystkich okoliczncści za i przeciw wpro- 
wadzeniu rzeczonej opłaty, uchwalono przekazać tę 
sprawę do ostatecznego opracowania r. m, Drowi F, 
Jakubowskiemu i naczelnikowi akcysy radcy Piotrow- 
skiemu. Spra*ę pobierania wynagrodzenia za czyszczę- 
nie dołów kloacznych uchwalono pozostawić nadal ze 
wsględów sanitarnych bez zmiany, t. j. bez pobiera- 
nia opłat za czyszczenie. Następnie uchwalono od- 
nieść się do komisyi gazowej, z rezolucyą, że komi- 
sya uznała za stosowne, aby w przyszłym roku z do- 
chodów gazowni przelsć do funduszu miejskiego pe- 
wną sumę. Następnie zastanawiano się nad podnie- 
sieniem opłat od konsensów szynkowych i restaura- 
cyjnych, oraz opłat od pozwoleń na otwarcie szynków 
po godzinach policyjnych i polecono Magistratowi 
przedstawienie odnośnych wniosków. Sprawę uregulo- 
wania czynszów, pobieranych z kramów w Sukienni- 
cach, na Szczepańskim placu, oraz w jatkach poddo- 
minikańskich, przekasano sekcyj ekonomicznej, W koń- 
cu zastanawiano się nad tymczasowym sposobem po- 
krycia niezbędnych wydatków obecnie budujących się 
szkół, mostów itd., zanimby ostatecznie po zestawieniu 
wszystkich większych wydatków znaczniejsza prżyczka 
na pokrycie tychże zaciągnięta została. 

— Komitet Opieki nad Weteranami wojsk polskich 
z 1831 r. jako w 60 tą rocznicę postanowił na ich ko- 
rzyść urządzić bal 28 stycznia 1891 roku w salach 
hotela Saskiego. Komitet balowy w dniu 8 b. m. już 
się ukonstytuował i skład tegoż w najbliższym osa- 
sie ogłoszonym będzie. 

— Wykład popularny. W niedzielę dnia 14 b. m. 
o godzinie 3 ej po południu w sali gimnazyum św. 
Anny będzie miał prof. Dr Kleczyński wykład 
popularny „O spisie ludności.* — Jest to drugi 
z szeregu wykłądów popularnych, urządzanych w na- 
szem mieście przez krakowskie Towarzystwo oświaty 
ludowej. 

— Z Konserwatoryum muzycznego. Wykłady hi- 
żą |storyi muzyki, które odbywać się będą w środy i go- 
boty od godziny 6 do 7 wieczorem, rozpoczną się 
d, 18 b. m. w sali V sakładn. 


który już wygłosił w niedzielę w Poczdamie ka- 
zanie próbne przed cesarzem i otrzymał zaraz 
tytał pastora nadwornego i tumskiego. 

Rząd rosyjski zgodził się, jak donosi Kreuz Ztg 
po dłuższych dyplomatycznych rokowaniach na 
udzielenie pozwolenia rocznie kilku niemieckim 
oficerom na pobyt w Rosyi dla nauczenia 
się języka rosyjskiego, które to pozwolenie już 
dawniej udzielanem było oficerom austryackim. 
Pisma niemieckie wyrażają się jednak niepochle- 
bnie dla Rosyi, ponieważ jako miejsce pobytu 
przeznaczył rząd rosyjski miasto Kazsń, tłóma- 
cząc, że „wybór umyślnie padł na miasto uniwer- 
syteckie*, właściwie zaś tylko dlatego, że Kazań 
nie jest fortecą i niema w nim załogi wojskowej. 
Nordd. Allg. Ztg potwierdza to doniesienie, po- 
wiada jednak, że nie chodzi tu o coroczne wysy- 
łanie oficerów, ale tymczasem tylko o jednora- 
zowe. 

Rosyjskiej radzie stanu przedłożonym 
zostanie niebawem, jak donosi Petersb. Ztg, pro- 
jekt do ustawy, która ma zapobiedz kolonizacyi 
Rosyi przez cudzoziemców. Wyjątkowe zmiany 
będzie mógł w tej mierze poczynić w razach sto- 
sownych minister spraw wewnętrznych; wszyscy 
ci jednak, którym osiadanie w Rosyi dozwolonem 
zostanie, muszą przyjąć poddaństwo rosyjskie. 
Wszyscy osiedleni dotąd koloniści mają się po- 
starać o uzyskanie poddaństwa rosyjskiego, albo 
kraj opuścić. 

Rada związkowa szwajcarska postawi- 
ła w zgromadzeniu związkowem wniosek zatwier- 
dzenia konwencyj, zawartej z Austryą, względem 
środków, zapobiegających zawlekaniu zaraz by- 
dlęcych. 

Zgromadzenie związkowe zatwierdziło nowo wy- 
branych członków, poczem przystąpiło do wyboru 
prezydyum związku. Prezydentem związku wy- 
branym został Welti, wiceprezydentem Hauser, 
por sądu związkowego Blaesi, wiceprezy- 

entem sądu Hafner. 


Głosy rosyjskie o kwestyi ruskiej. 


Prasa rosyjska w oceniania nowej fazy, w jaką 
weszła kwestya ruska w Galicyi, jest nadzwyczaj 
wstrzemiężliwą — głosy w tym wiaty ci SĄ 
wogóle bardzo nieliczne. Dzienni 


Mowa posła Leona Chrzanowskiego, 


wśród rozpraw ogólnych nad budżetem krajowym 
na rok 1891 na posiedzeniu sejmowem dnia 25 
listopada 1890 r. 
(Według stenogramu). 
(Ciąg dalszy.) 

Posłowie Szczepanowski i Ratowski zarzucali, 
że w przedłożonych przez komisyę budżetową ob- 
rachowaniach są pomyłki. Pomyłki te starali się 
wykazać, ale ich nie wykazali. Zarzucali także, 
że podstawy przyjęte przez komisyę do obrachun- 
ku konwersyjnego są niekorzystne dla konwersyi. 
Zarzut pauzy ta do pre zajęci 
syjn przyjęto podstawy najkorzystniejsze dla 
awańyi, według wskazówek i żądań stronników 
konwersyi. Przypuściwszy nawet, że w obracho- 
waniach Sejmowi przedłożonych są pomyłki, po 
których poprawieniu okazałoby się, że kraj w ra- 
zie konwersyi poniósłby stratę mniejszą o kilka 
milionów złr., to jeszcze jest bardzo daleko do wy- 
kazania korzyści z konwersyj. 

Poseł Szczepanowski w obrachowaniu, którego 
nie przedłożył na piśmie, ale tylko w mowie swej 
omawiał, starał się wykazać, że konwersya przy- 
niosłaby kilka milionów złr., jako korzyść finan- 
sową. Lecz zaraz w podstawie jego rachunku 
spostrzegłem dwa błędy, o ile rachunek jego po- 
chwycić było można z pobieżnego opowiadania. 

Pierwszym błędem w podstawie jego obracho- 
wania jest to, że obliczenie pozostałej dziś reszty 
długów indemnizacyjnych, którą to resztę długu 
w razie konwersyi spłacić należy pożyczką kra- 
jową, to jest obliczenie ilości obligacyj indemni- 
zacyjnych, pozostałych jeszcze dzisiaj do losowa- 
nia i umorzenia, oparł p. Szezepanowski na planie 
losowania tychże obligacyj. Mówił on: według 
planu losowania pozostała jeszcze taka a taka 
ilość obligacyj do losowania. Jesito mylna pod 
stawa obrachunku. Gdy ukłądano plan losowania 
obligacyj indemnizacyjnych, obliczono przybliżenie, 
że wydaną będzie taka liczba obligacyj. Lecz wy- 
dano rzeczywiście tyle cbligacyj, ile potrzeba było 
istotnie dla pokrycia wynagrodzenia za pańszczy- 
znę. Losowanie obligacyj odbywa się corocznie 
dwa razy, ściśle według planu losowania; ale 
oprócz tego fundusze indemnizacyjne, jak np. kra- 
kowski, wykupiły i zniszczyły swoich obligacyj 
więcej, niż plan przepisywał. Z tych dwóch po- 
wodów pozostało dzisiaj rzeczywiście obligacyj 
indemnizacyjnych mniej za 1'/4 miliona złr., niż 
wykazuje plan losowania. Poseł Szczepanowski, 
opierając swoje obrachowanie na planie losowania, 
twierdził np., że fandusz indemnizacyjny krakow- 
ski będzie jeszcze w r. 1898 mieć do losowania 
pewną sumę obligacyj. Tak wykazywał plan logo- 
wania; ale w rzeczywistości pozostała już teraz 
tak mała ilcść obligacyj krakowskich niewyloso- 
wanych, że losując je według planu w 1891 do 
1894 r., wylosuje się resztę obligacyj w 1895 r. 

Mianowicie: Według planu losowania powinno 
było pozostać jeszcze obligacyj indemnizacyjnych 
wschodnio galicyjskich za 21.032,000 złr. mon. 
kon., to jest dług indem. wschodnio - galicyjski 
wynosić według planu losowania powinien teraz 
w listopadzie 1890 roku 21.032000 złr. m. k.; 
rzeczywiście zaś wynosi 20.434590 złr. m. k., 
więc mniej o 597 000 złr. niż plan losowania wy- 
kazuje. Dług indemnizacyjny zachodnio-galicyjski 
według losowania wynosi 12.759,000 zir. m, k., 
więc o 486,770 złr., mniej niż wynosić miał we- 
dług planu losowsnia. Dług indemnizacyjny kra- 
kowski według planu losowania wynosić powinien 
1.288,000 złr. m. k. a rzeczywiście wynosi 
783,620 złr. m. k., więc mniej o 504,380 złr. m. k., 
a to z tych powodów, które już przytoczyłem. 
Wprawdzie p. Szczepanowski wspomniał później, 
że rzeczywista liczba ob'igacyj indem., pozostają- 
cych dziś do losowania, jest inna od tej, którą 
wykazuje plan losowania. Pomimo tego nie po- 
prawił ważnego błędu w podstawie swego obra 
chowania. 

Ale jest jeszcze drugi ważny błąd w podstawie 
obrachowania p. Szczepanowskiego. Od mylnie 
obliczonej przez niego pozostałej reszty długów 
indemnizacyjnych, odejmuje on majątek wszystkich 
trzech fanduszów indemnizacyjnych, wynoszący 
teraz 888 tysięcy złr. w. ai o tę kwotę zmniej 
sza dług indemnizacyjny, który chce spłacić te- 
raz pożyczką krajową. W istocie majątek fandu- 
szu indęmnizacyjnego wschodnio-galicyjskiego wy- 
nosi obecnie 301,666 złr. w. a., majątek fanduszu 
zachodnio-galicyjskiego 486,150 złr.; zs 100,989 
złr. majątek fonduszu krakowskiego. Przeto razem 
majątek wszystkich trzech fanduszów indemniza- 
cyjnych wynosi 888,804 złr. w. a. Lecz tego ma 
jętku nie można używać na pomniejszenie głów 


Sprawy krajowe. 


ILwów 11 grudnia. 

(W sprawie zakazu importu ziemniaków rosyjskich do 
Galicyi. — Lustracye gminne. — Stypendya. — Nauczy- 
ciel rysunków w szkole tkackiej w Krośnie). 

(X) W roku 1889 wniósł komitet Towarzystwa 
gospodarczego lwowskiego petycyę do minister- 
stwa handlu w sprawie zakazu importu rosyjskich 
ziemniaków do Galicyi, a równocześnie petycyę 
do Sejmu, żądającą poparcia tej sprawy ze stro- 
ny reprerentacyi kraju. 

W załatwieniu tej petyoyi uchwalił Sejm na 
wniosek komisyi gospodarstwa krajowego we 
zwać rząd: 

a) ażeby wzbronił jaknajrychlej importu zie- 
mniaków rosyjskich do Austryi; 

,b) ażeby zarządził, by przy imporcie niemiec- 
kich ziemniaków do Austryi, w urzędach cłowych 
w Mysłowicach, Oświęcimiu, Dziedzicacb, Bogu- 
minie, Jaegerndorf i Ziegenhals żądano wykazania 
świadectwami pochodzenia tego artykała ; 

c) ażeby nie dozwolono kolejom, przez państwo 
koncesyonowanym zaprowadzania, względnie zasto- 
sowywania taryf, protegujących import zagranicz- 
nych produktów do Austryi, a krzywdsących krajo- 
we wyroby i produkta przez wysokie taryfy kolejowe. 

Na powyższą uchwałę sejmową nadeszła obecnie 
odpowiedź rządu. Minister handlu w porozumieniu 
z Ministrem rolnictwa oznajmił mianowicie, że 
przeciw wzbronieniu importu rosyjskich ziemnia- 
ków przemawiają w pierwszym rzędzie same sto- 
sunki ekonomiczne Galicyi, ponieważ wskutek 
podrożenia ziemniaków, któreby z tego powodu 
nastąpiło, położenie uboższych klas tatejszej lu- 
dności stałoby się tak dotkliwem, że sziuczne 
podniesienie cen tego głównego artykuła żywno- 
ści nie można uważać jako wskazane. 

Zostające zaś w ścisłym związku z zakazem impor- 
tu ziemniaków rosyjskich żądanie, by domagano 
się przy „wprowadzania z Niemiec ziemniaków — 
wykazania świadectwami niemieckiego pochodze- 
nia tychża, okazuje się wobec nienwzględnienia 
pierwszego ustępu uchwały sejmowej — zdaniem 
rządu — jako bezprzedmiotowe. 

Co do dalszego żądania, aby rząd wpłynął na 
dotyczące zarządy kolejowe w kierunku ustano- 
wienia tańszych taryf kolejowych dla przewozu 
a usb ziemniaków, to żądaniu temu, we 

log pisma ministerstwa, stało się zadość, a bę- 
dącym jeszcze w toku odnośnym rokowaniom po- 
święca p. minister handlu baczną uwagę. 

Nowo ukonstytuowany Wydział powiatowy 
w Wadowicach zaraz na pierwszem swem posie- 
dzeniu uchwalił przeprowadzić w czasie od d. 1 
grudnia b.r. do końca lutego 1891 r. przez urzę- 
dnika Rady powiatowej i członka Rady powiato 
wej lustracyę majątku gminnego i funduszu ubo 
gich w 13 gminach, a naetępnia z czynności tej 
złożyć sprawozdanie Wydziałowi krajowemu. — 
W następnych kwartałach ma być lustracya prze 
prowadzoną w dalszych gminach. 

Wydział krajowy udzielił następujące stypen- 
dya na rok szkolny 1890/91 uczniom kształcącym 
się w zawodach przemysłowych: Edwardowi Steh- 
likowi, uczniowi państwowej szkoły rzeźbiarskiej 
i kamieniarskiej w Horicach w Czechach w kwo- 
cie 200 złr., Józefowi Bałła, uczniowi szkoły dla 
przemysła artystycznego w austr, Muzeum prze- 
mysłowem we Wiedniu po 35 złr. miesięcznie ; 
Janowi Trojnarowi i Józefowi Wiechowi, uczniom 
państwowej szkoły przemysłowej w Bielsku, na 
naukę sukiennictwa każdemu po 25 złr. miesię- 
cznie; uczniom psństwowej szkoły ślusarskiej 
w Świątnikach: Stanisławowi Kwintowskiemu. 
Józefowi Kotarbie, Andrzejowi Góreckiemu po 6 
złr. mies'ęcznie; Piotrowi Bodrcniowi i Tadeuszo- 
wi Synowcowi po 12 złr. mies'ęcznie; Józefowi 
Cholewie po 5 złr. miesięcznie; tanisławowi Ko- 
tarbie, Zygmuntowi Dudkowi, Stanisławowi Leń- 
czowskiemu, Piotrowi Kurleto, Janowi Dębskiemu, 
Stanisławowi Kotarbie (Czesznykowi), Fryderykowi 


Prawo o cudzoziemcach w Królestwie 
Polskiem, 


Warszawski Dniewnik zawiera artykuł wstępny 
następującej treści: 

Wprowadzenie w wykonanie ukazu z dnia 14 
marca 1887 roku, ograniczającego prawa podda- 
nych zagranicznych co do nabywania na własność 
y|i użytkowania z majątków nieruchomych w Kró- 
lestwie Polskiem i guberniach zachodnich, w prak- 
tyce napotyka często na trudności, dla usunięcia 
których konieczną jest energia, stanowczość i nie 
ustanna czujność władzy. 

Największy mianowicie szkopuł — pisze dalej 
Dniewnik — przedstawia urzeczywistnienie w prak 
tyce przepisów, wskazanych w uwadze do $ 1 
ukazu, które zabraniają poddanym zagranicznym 
zarządzać majątkami nieruchomemi, t, j. dobrami, 
fabrykami i zakładami przemysłowemi, położonemi 
poza obrębem budynków miejskich. Gdy policya 
stanowczo zażąda, aby cudzoziemiec porzucił sta- 
nowisko dzierżawcy, pełnomocnika, albo rządcy, 
ten fikcyjnie przelewa prawa swoje na osobę, ma 
jącą poddaństwo rosyjskie, sam zaś w dalszym 
ciągu przemieszkuje w tym samym okręgu i fak- 
tycznie zarządza daną fabryką lub majątkiem. 
Cała różnica polega na tem, iż dawniej cudzozie- 
miec miał tytuł dyrektora lub administratora, te- 
raz zaś poprzestaje na nazwie ekonoma lub te- 


Z taką to tyradą przeciwko Polakom wystąpił 
chnika. 


dziennik kijowski, zagniewany na p. Romańczuka 
i innych Rusinów jednakowo myślących. Po jej 
przeczytaniu przypomina się nam znane przysło- 
wie: „Slasarz zawinił, a kowala powiesili.“ Do- 
dać tutaj winniśmy, że Kijewlanin więcej od in- 
nych dzienników rosyjskich zajmuje się sprawą 
ruską w Galicyi, a liczy pomiędzy swymi współ- 
pracownikami i głośnego Iwana Naumowicza. Ten 
ostatni niedawno przemawiał na posiedzeniu kijow- 
skiego oddziału słowiańskiego Tow. dobroczynności 
i w swem przemówieniu gwałtownie i z wielką 
ironią traktował usiłowania narodowców ruskich 
w Galicyi około wyrobienia własnego języka lite- 
rackiego. Przemówienie jego Ktjewianin wydru 
kował w całości, a więc łatwo da się wytłama- 
czyć i ton tego dziennika w omawianiu najno- 
wszego zwrotu w polityce ukrainofilów galicyj- 
skich. 


Skandal w Sejmie węgierskim. 


W Sejmie przyszło onegdaj podczas dalszych 
rozpraw nad węgierską fabryką broni do gwałto- 
wnych scen, przypominających żywo rozprawy 
nad ustawą wojskową. Sceny te wywołał deput. 
Pazmandy, który opowiadając dzieje założęnia 
fabryki broni, podał przy tej sposobności rozmaite 
szczegóły z umowy równoczesnej ministrą honwe- 


— Zarząd Tow. wzajemnej pomocy uczniów Uni- [to celu porozumiano się już z cesarskim dworem ro- 


wersytetu Jagiellońskiego uprasza raz jeszcze tych 
wszystkich panów, którzy posiadają jakiekolwiek wia- 
domości lub dokumenta, odnoszące się do założe- 
nia tegoż Towarzystwa, ażeby takowe przesyłać ra- 
ezyli pod adresem zarządu. Powyższe wiadomości 
zamieszezone będą w księdze jubileuszowej, którą za- 
rząd wydać zamierza w rocznicę 25 letniego istnienia 
Towarzystwa wzajemnej pomocy uczniów Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego. 

— Tablice z nazwiskami mieszkańców po sieniach 
domów są niewątpliwie bardzo potrzebne. Mimo to, 
tablic takich w kamienicach naszego miasta dotąd 
bardzo mało i dlatego odszukanie kogokolwiek połą- 
czone jest z wielkiemi trudnościami. Niedawno dono- 
Biliśómy, że jeden z przedsiębiorców tutejszych wyko- 
nał takie tablice i sprzedaje je po bardzo przystępnej 
cenie; niestety i to ułatwienie nie na wiele się przy- 
dało, a domy bez tablic nadal pozostały. — Gdyby 
dotychczasową drogą szło zaprowadzanie owych ta- 
blie, to nie będziemy ich mieć nigdy. Sprawę tę po- 
winienby wziąć w swoje ręce Magistrat, a on tylkó 
załatwić ją może pomyślnie tak ze względu na inte- 
res właścicieli domów, jak mieszkańców. Otóż tak, 
jak Magistrat zaprówadza tablice z ponumerowaniem 
domów, tak powinien on przystąpić do zaprowadze- 
nia tablic wewnątrz sieni na nazwiska mieszkańców. 
Jeżeli Magistrat zamówi liczbę takich tablic, potrzebną 
dla śródraieścia i kamienic piętrowych poza obrębem 
plantacyj, to tablice te wypadną znacznie taniej, niżby 
je kupował pojedynczo każdy właściciel domu. A gdy 
już raz w ten sposób tablice znajdą się w sieniach, 
to pewno bez wypełnienia nazwiskami wisieć nie będą. 
W każdym razie Magistrat winien sprawę ująć w swe 


padł Na ślizgawce krakowskiego Towarzystwa ły- 
żwiarzy obok ogrodn Botanicznego w sobotę i w nie- 
dzielę, t. j. dnia 13 i 14 b. m., przygrywać będzie 
muzyka wojskowa od godziny 2 do 51/ą wieczór. 

W sobotę i w parajad dnia 13 J my m., W sę 
sie sprzyj j pogody, przygrywa zie muzyka 
peer eo w Parku krakowskim od go- 
dziny 2—6 po południu. 

m Z kolei Północnej Cesąrza Ferdynanda. Mię 
dzy Krakowem a Gliwicami przez Szczakowę wyda 
wane będą w obu kierunkach zniżone bilety tam i 
napowrót po conie 9 mar. 80 fən. za bilet 2 klasy, 
a 6 mar. 70 fen. 3 klasy. Bilety te ważne są na 
przestrzeni Kraków - Mysłowice na pociągi „osobowe, 
od Mysłowic na wszystkie pociągi, i obowiązują na 
trzy dni z prawem wolnego pakunku 25 kilogramów 


wagi. 

E 500-tna rocznica założenia m. Sambora prsy- 
pada w dniu jutrzejszym. Z tego powodu odprawio- 
nem będzie tamże w kościołach uroczyste nabożeń- 
stwo, a domy w mieście będą przystrojone. Dla upa- 
miętnienia zaś tej rocznicy postanowiła Rada miejska 
także wybudować nowy budynek na pomieszczenie 
gimnasynm w r. 1680 w Samborze założonego i wy 
deć kronikę miasta Sambora. Położenie kamienia wę: 
gielnego pod tę budowę uskatecznione zostanie w od- 
powiedniej porze na wiosnę 1891 r., a przy tej spo- 
sobności będzie rozdaną także kronika miasta Sam- 


A Nowa czytelnia ludowa, założona przez kra- 

kowskie Towarzystwo oświaty ludowej, otwartą zo- 

stała dnia 5 b. m. w Kościelisku obok Zakopanego, 

pod kierownictwem miejscowego nauczyciela Jana 

Garbienia, a zgromadzony licznie lud powitał tako 

- wą z pełnem zadowoleniem i wdzięcznością dla To- 
warzystwa oświaty ludowej. 

— Dar. Najj. Pan udsielił z swej prywatnej szka 

gminie Grodzisko, w powiecie rzeszowskim, na 

dokończenie budowy szkoły zapomogi w kwocie 


00 złr. | 

— Mirosław Dobrjańskij, znany urzędnik do szcze- 
gólnych pornezeń przy jenerał-gubernatorze Warszaw- 
skim, został, jsk donosi Warsz. Dniewnik, z powo- 
du „nadwątlonego zdrowia* uwolniony ze służby. — 
Ruś Czerwona pociesza się, iż gdy p. D. przyjdzie 
do zdrowia, rząd rosyjski nie omieszka skorzystać 

j alszych usług. 
z pe sa awa. Korespondent berliński 
Moskiewskich Wiedomosti uczynił ciekawe odkry- 
cie, przyszedł bowiem w posiadanie pewnego doku- 
mentu z archiwum pruskiego ministerstwa sprawie- 
dliwości, który dowodzi, że w początkach stulecia 
bieżącego Prusy miały prawo wysyłać na Syberyą 
własnych swych przestępców. Dosłowne brzmienie 
tego dokumentu jest następujące: —— 

Publicandum z powodu deportzcyi niepoprawnych 
przestępców do kopalni syberyjskich. De dato Ber- 
lin, 7 lipca 1802. ; : a 

Dia możliwego zabezpieczenia dobytku wiernych 
poddanych Jego Królewskiej Mości przed zamachami 
złodziejów, rozbójników, podpalaczy i tym podobnych 
przestępców, Jego Królewska Mość wydał już uprze 
dnio rozległe zarządzenia, aby tego rodzaju złoczyń- 
cy byli chwytani i karani w sposób dotkliwy. 

Doświadczenie jednak pokazało, że na tej drodze 
cel nie może być osiągnięty, albowiem nawet przy 
największej czujności wielu z tych przestępców od 
czasu do czasu ucieka z więzienia; wobec tego więc, 
dzięki widokom możliwej ucieczki, nawet wyrok ska- 
zujący na dożywotn'e ciężkie roboty stracił Bwą gro- 
zę w oczach owych zbrodniarzy, Mając to na uwa- 
dze, Jego Król. Mość postanowił znajdujących się 
w więzieniach niepoprawnych złodziejów, rozbójników, 
podpalaczy i tym podobnych niebezpiecznych złoczyń- 
ców skazać na zesłanie do odległej części świata , 
gdzie podlegać będą najcięższym robotom, nie mając 
już żadnej nadziei odzyskania wolności. W tym prze- 


syjskim, że owi złoczyńcy będą użyci do robót w ko 
palniach na krańcu Syberyi o tysiąc mil od granie 
Królestwa i na początek wydano 17 czerwca b. r. 
58 takich arcyzbójów komendantowi rosyjskiemu 
w Narwie dla odesłania ich na miejsce przeznaczenia, 
do kopalni Syberyjskich. Jego Król. Mość obroni słu 
tecznie mienie poddanych swych przeciwko sprawkcm 
takich złoczyńców, gdy od czasu do czasu każe vy 
syłać podobne indywidua na wygnanie do wyżej o- 
snaczonych miejscowości. Jego Królewska Mość, chcąc 
uspokoić wiernych swych poddanych, a zarazem wszy 
stkim innym dać przestrogę, poleca opublikowanie 
niniejszego rozporządzenia. Signatum Berlin, 7 lipca 
1802 roku. ; 

— Nekrologia. Marya Pniewko Ciesielska, 
urodzona 1813 r., zmarła tu dnia 10 b. m. 


Repertuar teatru krakowskiego. 

W sobotę 13 b. m.: Dziewiąty gościnny występ 
Heleny Modrzejewskiej: Dama kameliowa. 

W niedzielę 14 b. m.: Dziesiąty gościnny występ 
Heleny Modrzejewskiej: Mazepa. 

We wtorek 16 b. m.: Jedenasty gościnny występ 
Heleny Modrzejewskiej: Odetta. 

We czwartek 18 b. m.: Dwunasty gościnny wy- 
stęp Heleny Modzejewskiej: Dama kameliowa. 

W sobotę 20 b. m.: Trzynasty gościnny występ 
Heleny Modrzejewskiej: Barbara Radziwiłłówna. 

W niedzielę 21 b. m.: Czternasty i ostatni gościn- 
ny występ Heleny Modrzejewskiej: Marya Stuart. 


— Dnia 11 grudnia pogoda; termometr od —10'2 
doszedł tylko do —6'0 ©. Barometr opada; o go- 
dzinie 7ej rano dnia 12 grudnia stan jego był 747:6 
mm., termometru —8'6 C. Wiatr północny. 

W sobotę dnia 13 grudnia: św. Łucyi i Otylii pp. 


Ruch artystyczny i umysłowy. 


Z Akademii Umiejętności. Posiedzenie zwyczajne 
Wydziału filologicznego Akademii Umiejętności odbę- 
dzie się dnia 15 grudnia b. r., t. j. w poniedziałek 
o godzinie 6 wieczór, na którem Dr Miodoński zda 
sprawę z rosprawy paleograficznej; Dr Tretiak: Nie 
które momenta w życiu A. Mickiewicza na podstawie 
świeżo ogłoszonych materyałów; Dr Windakiewicz: 
O rękopisach poezyj Kallimacha. 

Zdobycie armat pod Stoczkiem, nowy obraz Jana 
Rosena pojawił się onegdaj na wystawie wieczornej 
w Sukiennicach i zdobył sobie odrazu uznanie publi- 
czności, podziwiającej oprócz innych zalet, łudzący 
w elektrycznem oświetleniu efekt białego śniegu. 

W Muzeum techniczno - przemysłowem odbędzie 
się w sobotę dnia 13 b. m. od godziny 12—1 pu. 
bliosny odczyt kustosza Jana Wdowiszewskiego pod 
tyt.: „Warunki artystycznego zawodu rzeźbiarza,” 
jako wstęp do studyum historyi sztuki. 

Pomnikowe wydawnictwo. W drukarni państwowej 
wyszło w dniach ostatnich bardzo piękne i cenne 
dzieło. Jest to dalszy ciąg historyi wojskowego or- 
deru Maryi Teresy. Pierwsze dwie części tego dzieła 
ukazały się w r. 1857, jako w stuletnią rocznicę kre 
owania tego honorowego znaku po walnem zwycię- 
stwie Dauna nad armią Fryderyka Wielkiego pod 
Kolinem. Tom, który obecnie z pod prasy wyszedł, 
obejmuje przegląd wypadków, dotyczących orderu 
w latach 1850—1890 i biografie kawalerów tego sna- 
ku, mianowanych w drugiej połowie bieżącego stule 
cia. Do każdej biografii dodany jest portret. Nadzwy- 
czaj starannie wykończone te akwaforty są dziełem 
I. Klausa. Tekst wyszedł z pod pióra znanego woj 
skowego publicysty I. Lukesa. Piękny styl, fachowa 
znajomość wojskowych spraw, sumienne użycie auten 
tycznych źródeł sprawiły, iż dzieło to czyta się z pra- 
wdziwem zajęciem i że jest ono nader cennym przy- 
czynkiem do dziejów Monarchii austrgackiej, 

Wiadomości numizmatyczno - archeologicznych, wy- 
chodzących w Krakowie, ukazał się w przeszłym ty- 
godniu numer czwarty, czyli ostatni b. r. i zawiera 


przyczynki do stragistyki przez Dra Piekosińskiego | 56,52 U, 


oraz p. Edmunda Diehla; prace numizmatyczne pp. 
K. Bołsunowskiego i Ant. Ryszarda; wspomnienia 
pośmiertne o pracownikach na polu numizmatyki, ar 


cheologii i sztuki polskiej; odpowiedź p. W. B. na|= 


artykuł „W sprawie referatu p. Wiktora Wittyga na 
II zjeżdzie historyków polskich we Lwowie;* wre 
szcie kronikę, bibliografię i spis darów, nadesłanych 
"Towarzystwu numismatycznemu. 

Ballady Mickiewicza, w ozdobnem illnstrowanem 
wydaniu księgarni Altenberga we Lwowie, pojawiły 
się już w dwóch zeszytach. Istotnie prawdziwie to 
ozdobne wydanie, bo i strona typograficzna i dołą 
czone illustracye w całem słowa znaczeniu udatne, 
piękne. Rysunek Jankowskiego do „Rybki,* Stachie 
wicza „Lilie“ i „To lubię,“ J. Kossaka „Trzech Bu- 
drysów,* prawdziwie owiane poczyą Mickiewicza, za- 
lecają się już nazwiskami twórców i dość te nazwi- 
ska wymienić, by dać wyobrażenie o piękności illu- 
stracyj. 

Przekłady z polskiego. Ukazał się świeżo w Mil- 
waukee przekład niemiecki utworów dramatycznych 
Aleksandra hr. Fredro, pod tytułem: Fredro: Consi- 
lium facultatis, Das Licht ist ausgelóscht, Zwei 
Lustspiele des Grafen Aleksander Fredro. Prze- 
kładu, na żądanie jednej ze scen niemieckich w Ame- 
ryce, dokonał Wacław Ryży. Język przekłada, jak 
twierdzą znawcy, ma być dobrym i poprawnym. 


CZAS z Soboty 13 Grudnia 1890. 


Prace polskie niemieckiego uczonego. Kraj peters- 
burski otrzymuje wiadomość, że w rękopisach po- 


śmiertnych niedawno zmarłego Mikołaja Deliusa, je-|jal 


dnego z bardziej znanych szekspirologów, profesora 
uniwersytetu w Bonn, zn:lazła się najniespodziewaniej 
d ść obszerna praca w jętyku polskim, traktująca o 
kierunkach i postępach filozofii w Polsce od końca 
XVI wieku po dzień dsisiejszy, oraz kilka pras po 
mniejszych. Za życia prof, Delius nie ogłaszał ża 
dnych prac ani w języku polskim, ani nawet o Polsce, 
Wszystkie te pisma mwją być niebawem ogłoszone 
drukiem w Szwajcaryi. 


O) 
Dział ekonomiczny. 


-n 


Sprawa przyłączenia się Bukowiny do naszego 
Towarzystwa kredytowegu ziemskiego postąpiła 
o tyle naprzód, iż delegaci bukowińscy przybyw- 
szy ubiegłego tygodnia do Lwowa korferowali 
z dyrekcyą Towarzystwa o warunkach, pod któ- 
remi byłoby moż'iwem rozszerzyć działalność To- 
warzystwa na Bukowinę. Rokowania w tej mierze 
nię doszły jednakowoż do tego rezultatu, aby — 
jak to doniosła czerniowiecka Gazeta Polska — 
było prawdopodobnem, iżby już na lutowem zgro- 
madzeniu delegatów zmiana statutów mogła być 
uchwaloną. Wiemy owszem z najlepszego źródła, 
że przyłączenie Bukowiny do naszego Towarzystwa 
napotyka na sporo trudźcści technicznych i że 
prawie jest niemożebnem, aby sprawa tak ważna, 
tak pobieżnie mogła być załatwioną. 
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparsw. 

Kraków 12 grudnia. 

Z jednej strony słabsze usposobienie targów 
wiedeńskiego i peszteńskiege, z drugiej objawia- 
jąca się jak zwykle okolo Nowego roku większa 
chęć sprzedaży ze strony właścicieli i zwiększone 
wskutek tego dowozy były powodem, że na dzi- 
siejszym targn odbyt był w ogóle trudny, a je- 
żeli ceny nie doznały rzeczywistej zniżki, to tyl- 
ko tym spcsobem, że dla braku odbiorców żadne 
większe transakcye miejsca nie miały, gdyż do 
wiezione partye poszły na składy. 

łacono za pszenicę białą od 8:75 do 9— złr., 
za czerwoną od 860 do 8:80 zir, za żółtą od 
850 do w złr.; za ka od 7:— do 7:15 złr.; 
za jęczmień browarny od 7*— do 7:65 złr.; na paszę 
od 6-— do 6:30 złr.; za owies od 6:20 do” 650 
złr.; Rzepak od —— do ——, Wszystko za 1(0 
kilogramów. 


i Wiedeń 11 grudnia. 

(G) Wiadomości z Ameryki stwierdzają, iż sto- 
sunki kredytowe tamtejszych targów są silnie 
wzburzone pod wpływem bankructwa Baringów 
i strasznej drożyzny pieniędzy. Rząd stara się 
wprawdzie :łemu zaradzić, jak- świadczy n. p. 
wcześniejsza wypłata pensyj urzędniczych w kwo- 
cie 21 milionów dolarów, dalej zakupno obligacyj 
rentowych przed terminem spłaty, to jednakże nie 
okazało się. dostatecznem, aby zapobiedz przesile 
niu, któr: coraz grożniejsze przybiera rozmiary. 
W ostatnich dniach coraz więcej upadłości, coraz 
większe zapotrzebowanie gotówki w Stanach Zje- 
dnoczonych. Nie pozostaje to bez wpływu na o 
gólne położenie w Europie, albowiem spowodo 
wało już wywóz 20 milionów złr. w złocie z Lon- 
dynu do Nowego Jorku. 

Chociaż usposobienie dzisiejszej giełdy było 
stalsze, niż wczorajszej, to jednak kursa słabo a- 
wansowały z jedynym wyjątkiem walorów górni 
czych, co do których zapanowało przekonanie, iż 
traktat handlowy z Niemcami nie oddziała na nie 
tak bardzo niepomyślnie, jak się obawiano. 

Ostatecznie notowano: renta pap. 88 90, 
srebrna 88 95, złota 107-75, austr. papier. 102 05, 
Avglobanki 16125 Kredyty 302—, Bankverein 
116'75 Unionbanki 23825, Linderbanki 21830, 
Alpiny 91:20, Ludwiki 202.50, Marki niemieckie 

.521/. 


Ceny spirytusu na giełdzie zbożowej wie- 
deńskiej 1725-17-75 na styczeń-maj — —. 


Wiedeń 12 grudnia. Na wieczorem posie- 
dzeniu Sejmu przyjęto po odrzuceniu wniosków 
mniejszości, zmianę ustawy o nadzorze szkolnym, 
spowodowaną połączeniem Wiednia z przedmie- 
ściami. 

Pruska deputacya wojskowa, złożona z kapita- 
na Westenhagena i 4 podoficerów gwardyjskiego 
pułku grenadyerów, przybyła tutaj z Poczdamu 
z polecenia cesarza niemieckiego, aby Cesarzowi 
Franciszkowi Józefowi przedstawić nowoskonstru- 
owany namiot polowy. 

Dzienniki donoszą, iż ministeryum spraw we- 
wnętrznych polec'ło władzom, aby ściśle czuwał 
nad przybyciem agitatora socyalistycznego Stani- 
sława Padlewskiego, podejrzanego o zamordowa- 
nie rosyjskiego jenerała Seliwerstowa. Padlewski 
miał wyjechać ku granicom Austryi. 

Wiedeń 12 grudnia. (Z Izby deputowanych). 
Na dzisiejsz«m posiedzeniu przedłożył rząd pro- 


jekt do ustawy, żądającej upoważnienia do prze-| W mowie swej zapewnił on, iż zdecydowany jest 


spodziewać się nie można. ER. 

Minister obrony krajowej, odpowiadając na in- 
terpelacyę klubu staro-czeskiego w sprawie egza- 
minów jednorocznych ochotników, stwierdził, iż 
w armii zdało pomyślnie egzamin 80%/,, a w obronie 
kraj. 90%/,. Rezultat ten, pomyślniejszy, niż w po- 
przednich latach, wykazuje wogóle staranność i 
dobre chęci w pracy. Szczególnie we Lwowie i 
Pilznie zaliczyć można rezultaty egzaminów do 
najlepszych. Najpomyślniejszy wynik okazał się 
w Dalmacyi, gdzie 100%, zdało egzamin, co by- 
najmniej nie uwidocznia systematycznej niechęci, 
w myśl wypowiedzianych przez interpelantów 
obaw, lecz dowodzi, iż reprobowanie stoi w zwią- 
zku z duchowemi, moralnemi i fizycznemi zdolno 
ściami. 

Minister przytacza al. 10 paragrafu 25go usta- 
wy wojskowej względem języka, jakiego się ma 
w wojsku używać, z którego wynika, że wyma- 
gać należy wystarczającej znajomości języka służ- 
bowego, ale tylko w takim ie, w jakim go 
posiadać powinien oficer rezerwy, a przeto repro- 
bowanie przy egzaminie przepisanym może nastą- 
pić tylko z powodów prawnych, tylko wskutek 
faktycznej niezdolności na oficera rezerwy. © 

Oznajmia dalej minister, że dostawa mąki dla 
garnizonu wiedeńskiego uskutecznia się ze składu 
w Bruck, dokąd ją znów dostawia skarbowy młyn 
parowy. 

Wiedeń 12 grudnia. Wiener Ztg ogłasza, iż 
Cesarz nadał zarządcy zakładu karnego w Stani- 
sławowie, Karolowi Paraskcvichowi, tytuł i charak- 
ter dyrektora zakładu karnego. 

Wiedeń 12 gradnia. Minister handlu Bacque 
hem nie może wychodzić z mieszkania z powodu 
lekkiego zavalenia gardła. i 

Wiedeń 12 gradnia. Klub zjednoczonej nie- 
mieckiej lewicy urządził wczoraj z powodu 70 tej 
rocznicy urodzin Herbsta ucztę, podczas której na 
cześć jubilata wznosili toasty Plener, Chlumetzky 
i bar. Piquet. Herbst dziękował za tę zaszczytną 
mazi aci$. ` 

Wiedeń 12 grudnia. Ze strony kolei Karola 
Ludwika zaprzeczają wiadomości, jakoby się od 
bywały jakie rokowania względem objęcia budo 
wy linii z Przeworska do Tarnobrzega. 

Buda-Peszt 12 grudnia. W Izbie deputowa 
nych toczyła się w dalszym ciąga dyskusya nad 
węgierską fabryką broni. Rozprawy były bardzo 
ożywione. Dłuższe wywody ministra Fejervarego, 
w których tenże zbijał punkt po punkcie rzekome 
oskarżenia opozycyi, przyjęła prawica rzęsistemi 
oklaskami, opozycya zaś przerywała je częstemi, 
czasami szyderczemi okrzykami. Zwracając się do 
Apponyrego, zauważył minister, że tenże zwykł 
kłaść nacisk na to, iż jest zwolennikiem ugody 
z r. 1867, a w każdej ważniejszej kwestyi łączy 
się ze skrajną lewicą. Apponyi ma mało zmysłu 
dla mocarstwowego stanowiska monarchii i odpo- 
wiedniej temuż pozycyi Węgier. Obronę Appo- 
nyiego przeciw wywodom ministra przyjęła cała 
e żywemi oklaskami. Rozprawa odroczoną 
508 do jutra. 

Berlin 12go grudnia. Parlament załatwił się 
z pierwszem czytaniem budżetu. Bamberger oświad 
czył, że życzy sobie przyjścia do skutku traktatu 
handlowego z Austryą, ale bez ceł dyferencyonal 
nych. Caprivi zwrócił uwagę na to, że oświadcze- 
nia wolnomyślnych mogłyby w tej chwili tylko 
szkodliwie oddziałać na traktat, względem któ- 
rego odbywają się rokowania z Austro- Węgrami. 

Berlin 12 grudnia. Reichsanzeiger oświadcza, 
że zupełnie bezzasadnemi są doniesienia dzienni- 
ków, jakoby rząd miał niezłomny zamiar zniżenia 
ceł na płody rolnicze do wysokości, jaką miały 
przed chwilą podniesienia ich w r. 1887. 

Berlin 12 grudnia. Reichsanzeiger stwierdza, 
że o prześladowaniu Armeńczyków w Konstanty- 
aopolu wcale mowy być nie może, ponieważ wielu 
Armeńczyków zajmuje ważne stanowiska urzędo- 


Reichsanzeiger ubolewa, że pismo niemieckie po 


zwala w łamach swoich rzucać podejrzenia na|4 


monarchę zaprzyjaźnionego z Niemcami, a odzna- 
czającego się, jak to wszyscy uznają, łagodnością 
i sprawiedliwością. 

Paryż 12 grudnia. Prezydent ministów Frey- 
cinet wybrany 20 głosami na 38 głosujących człon- 
kiem akademii francuskiej. 

Tulon 12 grudnia. Eskadra morza śródziem- 
nego wypłynęła z portu dla ćwiczeń w strzelania 
i manewrowaniu. Eskadra ta uda się ra spotka- 
nie eskadry rosyjskiej, oczekiwanej około 20 lu- 
tego w Villefranche. Eskadra rosyjska ma być po- 
dobno zaproszoną do odwiedzenia Tulonu. 

Londyn 12 grudnia. Jadąc z Dublina do Cork, 
miał Parnell na rozmaitych stacyach przemowy, 
przyczem odgrywały się burzliwe sceny. W Mal- 
low napadł tłam z kijami i parasolami na powóz 
Parnella. W Cork powitano Parnella z zapałem. 


we, a nawet ministrem fiaansów jest Armeńczyk. | Marki 


nie opuszczać stanowiska przewódcy stronnictwa 
irlandzkiego. 

Londyn 12 grudnia. Pomimo zaprzeczenia 
z Dublina w sprawie zajęcia redakcyi dziennika 
United Ireland, zdaje się, iż prawdą jest, że wy- 
dalony przez Parnella redaktor Bodkin w nocy 
wtargnął na czele 20 ludzi do biura redakcyi i 
zajął je, lecz dzisiaj na wezwanie bez stawiania 
oporu redakcyę opuścił. 

Bruksela 12 grudnia. Król przyjmował wczo- 
raj przed południem deputacyę oficerów austrya- 
ckich, która odwiedziła następnie hrabiego Flan- 
dryi i udała się w końcu do posła austryackiego, 
gdzie była na śniadaniu. 

Rzym 12 grudnia. Izba deputowanych wy- 
brała na 410 głosujących 364 głosami Bianche- 
riego swoim prezydentem. 

Rzym 12 grudnia. Barcelli, Villa, margr. Ru- 
dini i Tenani obrani zostali przez Izbę wicepre- 
zydentami. 

Cetynia 12 grudnia. Malissorowie ponowili 
napady swe na granicę czarnogórską, przyczem 
jeden z Czarnogórców ciężko ranionym został. — 
ea czarnogórskie aresztowały siedmiu napa- 
stników. 


NADESŁANE. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Opuścił prasę 


Józefa Czecha 
KALENDARZ KRAKOWSKI 


na rok Pański 1891 
z powiększonym działem informacyjnym 
(rok wydawnietwa sześćdziesiąty) 
obejmuje 20 arkuszy druku. 
Egzemplarz mocno oprawny w tekturę 
NE" Cena dla miejscowych 50 ct., "WE 
dla zamiejscowych 


|2 przesyłką rekomendowaną 75 cent. | 


W handlach na prowineji kosztuje 50 et. 
Skład główny w drukarni Czasu w Krakowie. 


Do nabycia w każdej księgarni i niektórych 
bandlach. 


Dra Poppa lecznicze mydła 


jak: siarczane, z mleka siarczanego, smołowe, glicery- 
nowo-smołowe, kamforowe, borowe, taninowe, piaskowe, 
ichtiolowe, salicylowe, tymolowe, rumiankowe, karbolo- 
we, żółoiowe, na odmrożenia, ziołowe, siarczano - pia- 
skowe, siarczano-smołowe, naftalinowe, siarczano-jodo- 
we, jodowo-baliowe — zostały przez 


Sociótć de módicine de France w Paryżu 
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Wiedeń 12 grudnia. 2 godzina 30 min. po poł. 
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najstarszy i najlepszy z polskich kalendarzy 
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4 CZAS /: Soboty 13 Grudnia 1890. 


or PRENUMERATĘ NA ROK 1891 


Za spokój duszy ś. p. 
WACŁAWY z SOBAŃSKICH 


hr. Bnińskiej 
odbędzie się 
Nabożeństwo żałobne 
w kościele 00. Kapucynów 
w sobotę dnia 13 grudnia b. r. 


o godz. 11 zrana. 


T 
J (2725) 


Za duszę ś. p. 


Stefana br. Stadniekiego 


zmarłego w Odessie d. 6 grudnia 
JAP 
odprawiona zostanie 


Msza św. żałobna 
w kościele OO. Kapucynów 
w sobotę dnia 13go grudnia b. r. 
o godz. 9 zrana, 


na którą się Przyjaciół i Znajomych 
Jego zaprasza. 


Najpiękniejszy i najodpowiedniejszy 
podarek na Gwiazdkę, Imie- 
niny, Nowy Rok. 


Wspaniałe ALBUM Grottgera 


1) Wojna (arcydzieło świata), 11 obra- 
zów (heliograwury). 

2) Lituania, 6 obrazów. 

3) Ozdobna teka z angielskiego płó- 
tna, bogato złocona. 


Cena całego albumu wynosi złr. 8-25. 
Zamówienia wysyłamy odwrotną pocztą. 
Pieniądze najlepiej przesyłać przekazem 
pocztowym pod adresem: (2693-3-9) 
Biblioteka arcydzieł w Krakowie, 
Adam Kaczurba, wydawca. 


i niemieckie przyjmuje 


KSIEGARNIA KATOLICKA 


w Krakowie, 


pism najszybciej. 


danie bezpłatnie i franko. 


L. 1288 ex 1890. 


OGLOSZENIE. 


—-— ap ——— 


(2699-1-3) 


NOWO OTWORZONY 


WARSZAWSKI MAGAZYN 


konfeksyi damskiej 


Anieli Pasławskiej 


w Krakowie, przy ul. Wiślnej pod Nr.4, 
na I. piętrze, 


przyjmuje wszelkie obstalūnki w zakres 

toajety damskiej wchodzące, wykonuje ta- 

kowe podług najświeższych żurnali, z czem 

poleca się względom Szanownym Paniom. 
2594-6-12) 


dolny gospodarz wiejski 


i doświadczouy rolnik sdministrator, poszu- 

kuje od 1 stycznia 1891 lub później posady jako 

zarządca większego majątku za umówioną tan- 

É tyemą. Łaskawe oferty Fra im H. Przikryl 
. Kraków. 


NA GWIAZDKĘ !|Zarząd Dóbr Siemiechów 


PY” i stacya K. P. Gromnik, 
e : ma do sprzedania 
G. Gebethnera i Sp. w Krakowie R 

poleca ostatnie nowości, 


200 sągów metrowych opałowego drzewa, 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


trzechletni 1891, 1892, 1893. 


ofertowej są: 


„Krynica*. 


szerokość tego 105. 
400 kóp sztachet skórowanych i szpieowa- 
nych, 2 metry długich, od 5 centm. 
grubych ; 
100 kóp rygli do sztachet od 8 entm. 
grubych, zaś 6—8 metrów długich. 
Przyjmuje zamówienia na faszynę laso- 
wą i na tyki chmielowe. (2713 2-8) 


Ogłoszenie licytacji. 
L. 6170. (2687-3-3) 


Celem wydzierżawienia 
prawa poboru targowego 
w mieście Podgórzu, na lat 
trzy począwszy od 1 stycznia 1891 r., 
rozpisuj3 się niniejszem publiczną licy- 
tację zap. moeą pisemnych ofert, które 
wymaganą marką stemplową i podpi- 
sem oferenta zaopatrzone mają zawie- 
rać oświadczenie, że oferentowi znane 
są warunki lieytacyi i że takowym 
bezwarunkowo się poddaje. 

Jako cenę fiskalną za jednoroczną 
dzierżawę ustanawia się dotychcza- 
sowy czynsz w kwocie 1324 zł. w. a., 
a każdy do licytacyi przystępujący wi- 
nien dołączyć dv oferty 10%, tej ceny. 

Oferty mogą być wnoszon; w Ma- 


p , 8s ośmiu 
zapłatę zaś otrzyma v ($) wzasa ach 


dostawie zamówionej ilości, resztę zaś (>) wiemąc 
obrachunku z końcem paźdżiernika każdego roku. 


do chwili rozesłania pak, ponosi wyłącznie przedsiębiorca. 
4. Każda oferta ma zawierać: 
a) wadyum 200 złr. w gotówce lub w efektach; 


skierki. Powiastki dla młodocianego wieku, na- 
pisała M. J. Zaleska, z 8-miu rycinami De 
Lavaux. Cena karton. złr. 1:50, w ozdobnej 
oprawie złr, 2'20. 

Kopalnie króla Salomona. Powieść dla młodzieży 
przez H. Ridder Haggard'a, przełożyła z an- 
gielskiego P. J. Sier. Cena Karton. złr. 1-80, 
w ozdobnej oprawie złr. 2:50. 

Mój dobroczyńca. Opowiadanie ala młodzieży przez 

adwugę z Zakrzewskich Wójcicką, (autor- 
kę mapy poglądowej Król. Polskiego), z ry- 
sunkami Jana Uwidzkiego. Cena kgrton. złr. 
220, w ozdobnej oprawie 3 złr. 

Odgłosy gór i dolin. Powieści z dawniejszych 
i nowszych czasów dla młodego wieku, napi- 
sała M. J, Zaleska, z (-ma rycinami M. 
Kotarbińskiego. Lena kartonow. złr. 1-80, 
w ozdobnej oprawie złr. 2:50. 

Opisy i przygody z podróży, po różnych częściach 
światą, zebrał i ułoży: Wł. L. Anczyc, z 6 
rycinami. Wydanie trzecie. Cena karton złr. 
1:80, w ozdobnej oprawie złr. 2 50. 

Opowiadania ciotki Ludmiły, o dawnych czasach 
i ludziach przez Teresę Jadwigę, z rycina- 
mi Juliana Maszyńskiego. Cena karton. złr. 
1:50, w ozdobnej oprawie złr. 2:50. 

„Pan Tadeusz“ Adama Mickiewicza. Wydanie 
miniaturowe z portretem autora. Cena w OZ- 
dobnej oprawie złr. 2-60. 

Przygody mlodych pzdr zę opowiedziała dzia- 
twie M. J. Zaleska. Podroź Adasia i Zosi 
do Indyi. — Mały Robinson w puszczy ame- 
rykańskiej, z rycinami Wł. Podkowińskiego. 

si r ra K n, sri 1:50, xš tiea opr. złr. 2'20. 

rzypadki Robinsona Kruzoe. Po jnowszycu 
źródeł opracował Wł. L. trading Wydanie 
piąte z lu-ciu rycinami i licznemi drzewory- 
tami w tekście. Cena karton. złr. 1°80, w oZ- 
dobnej oprawie złr. 250. 

Robinson szwajcarski podług J. Sżahl'a przełożył 
Jan Chęciński z 12 tu rycinami. Wyd. trzecie 
Cena karton. zir. 1-80, w ozd. opr. złr. 2'5v. 

Wieczory jesienne. Opowiadanie matki przez 4. 
ż owę. Cena karton. złr. 1:80, w ozd. 
oprawie złr. 2:50, 

Wybór poezyj Maryi Konopnickiej, w pięknem 
mimaturowem wydaniu, w oprawie ze złoco- 
nemi brzegami zir. 3. 

Zabawka dla młodszej dziatwy w obrazkach i wier- 
szykach ułożonych i zebranych przez Jana 
Chęcuńskiego, z 6-ciu kolorowanemi tablica- 
mi. Wydanie trzecie z dodaniem abecadła. 
Cena w ozdob. kartonowej okładce złr. 1°50. 

Zwierzęta w ślicznych obrazkach i wierszykach 
przez M. Gawałewicza. Książka dla małych 
dzieci, format in 40 z licznemi kolorowanemi 
rycinami. Cena w ozdobnej kartonowej opra- 
wie złr. 1'50. (2698-1-3) 

BE Wielki wybór książek dla dzieci i młodzieży. 

Katalogi i prospekta gratis i franco. 
nowe na parę koni i 4 


sanie osoby, również jedno- 


konne, są do sprzedania u Feliksa Kaczo- 
rowskiego, siodlarza w Krakowie przy ul. 
Smoleńskiej pod Nr. 15. (2724-1-3) 


e KUPNO = 
dóbr ziemskich. 


Poszukuje się do kupna ma- 
jatku tabularnego (wielkiej własno- 
ści ziemskiej) w zachodniej Galicyi 
a w miejsce wypłaty daje się bardzo piękną 
kamienicę w ślicznem położeniu w Wiedniu 
z czynszem 8500 złr., wartości 110,000 złr., 
z obciążeniem 60,000 złr. (po 4'/ą%0). — 
Tylko o bezpośrednie oferty od właścicieli 
dóbr uprasza: Dr. Ritter von Ho- 
henblum, Wien, I., Lothringer- 
strasse Wr. 16. (2632) 


własnoręczny podpis i pieczęć oferenta; 


runkowo poddaje. 


zdrojowy w Krynicy“ wniesione. 
bez względu na wysokość ceny. 


żna przejrzeć w c. k. Zarządzie zdrojowym w Krynicy. 
C. k. Zarząd zdrójowy. 
Wrynica, dnia 8 grudnia 1890 r. 


1890 r., do godziny 12ej 


Magistrat miasta Podgórza, 
dnia 5 grudnia 1890 r. 


Burmistrz: Adamski w. r. 


[2297-7 ] 


poleca: 
w zakładki i gładkie, w najlep- 


Koszule fr akowe szym gatunku, po złr. 2 ct. 50, 
8 złr. i 8 złr. 50 ct.; jedwabne po złr. 8, 10, 12 i 14 złr. 


Paletot zimowy złr. 16, mary- 
narka (ciepło podszyta) złr. 7, ab 
kow złr. 18, również najlepsze ga 

ubiorów są zawsze na składzie u firmy 
Heilmann Kohn & Söhne 
w Krakowie ulicy Grodzkiej L. 9 
I. piętro. Filie we Lwowie, zie, 
cach, Przemyślu, Rzeszowie, Tarnowie, 
Bielsku, Opawie. (2665 50-52) 


Pierwszy handel dziczyzny 
i skład Towarów korzennych, Win, Koniaku, 
Wódek i Likierów, oraz wszelkich Delikatesów 


° l FL tskiej 
Karola Knorecka w Krakowie 7°% pu ma 7 


utrzymuje zawsze na składzie : 
Sarny, Dziki, Zające, Bażanty, kuropatwy i Kkwiczoły, 
sprzedając w częściach i w cokokel. po cenach jaknajumiarkowańszych. 

Przez cały sezon polowania zakupuje ą ilość dziczyzny, tak w kraju jakoteż 
w Królestwie m, podając na żądanie ofertę oraz informacyę co do obchodzenia się 
ze zwierzyną zakupion 

Palo adilna świeże Miasto kuchenne i herbaciane, jakoteż wyborny Chleb 
wiejski czysto żytni; Bulion litawski kilo po 4 złr.; &rzyby suszone wyborowe kilo 
po 1 złr. 30 ct.; Rydze kiszone po 90 ct. baryłka 5 kilowa; Ogórki i Rorniszony 
znaimskie; Pasztety z dziczyzny i wszelkie inne przekąski. 

Piwo okocimskie na szklanki i butelki. 

Przy handlu pokój i gabinety do śniadań. 

Stale na składzie wszelkie Owoce krajowe i zagraniczne, słynne 
Warzywa i Owoce zasuszane z fabryki Bocheńskiej (pre- 
miowane na wystawach wiedeńskich i krajowych). 
Herbata rosyjska oryginalna, Biszkopty angieiskie i-t. d. i t. d. 

Zamówienia uskutecznia pocztą odwrotną. 
Adres na listy i telegramy: RMmeoreck, Hiraków. 


sz Na Boże Narodzenie 23 


rozsyłam opłatnie i z ocieniem z4 
zaliczką pocztową: 
winogrona stołowe Malaga, skrzynkę 
oryginalną 5 kilo netto. . złr. 5:50 
winogrona stołowe Malaga, skrzynkę 
oryginalną 2'/4 kilo netto. . złr. 3:— 
daktyle sułtańskie, najlep. skrzynka 
REDY ESY |. «0 5 rw wadia Boć 
skrzynkę na podarki z najl. owocami 
Giardinello 5 kilo . . . . złr. 
mandarynki najlep. koszyk 5 kilo złr. 
pomarańcze mesyńskie najl. 5 k. złr. 
cytryny mesyńskie najlep. 5 kilo złr. 
wino Malaga 10-letnie baryłka netto 


(2610-7-9) 


Dra Rómplera lecznica 


w Górbersdorf w Szlązku Pruskim. 


kj. 80 ALEPU WAW | BT i ch 
Mamka silna, zdrowa, licząca 25 lat| wino Madera ogniste, baryłka netto ch medarra kr wej metody Kocha. 
i przyjmie posadę w każdej] 4 li AOR IE kg 
chwili w dobrym domu. Synek jej ma 5 tygodni. try . p (2619-5-5) Dr. Römpler. 
s" Antoni Paparotti w Tryeście. w 


Wiadomość przy ul. Kanoniczej pod Nr. 6, 
na dole u stróża, (2709-2-8) 


Cscionkami Drukarni „CZASU“, 


(2711-3-8) 


Papier x fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


na ezasopisma polskie, francuskie, angielskie, włoskie, 


Dr. Władysława Jifkowskiego 


zapewniając jak majregularniejszą przesyłkę. Mając bezpośrednie 
stosunki z najpierwszemi firmami księgarskiemi w Europie, dostarcza tych czaso- 


Obszerny katalog czasópism dostarcza księgarnia zz r 
(2705-2-) 


Dnia 29 grudnia 1889 r. odbędzie się w c. k. Zarządzie 
zdrojowym w Krynicy ofertowa rozprawa celem dostarczenia 
flaszek do napełniania mineralnych wód kryniekich na okres 


Ważniejsze warunki dostawy i rozprawy 


1. Corocznie potrzebna ilość wynosi około 40,000 fla- 
szek, te mają być barwy ciemno-zielonej, szkło powinno być 
zupełnie czyste, gładkie, bez baniek, otwór szyjki ma być 
jednostajnie równo w ten sposób okrągły, by począwszy od 
najwyższej części zwężał się nieco stożkowato ku dolnej czę- 
ści, zaś płaskie nieco wklęsłe dno flaszki ma zawierać napis 


Każda flaszka zawierać ma przestrzeni około 60 clt., wagi 
około 40 dekagramów , zaś wysokość każdej flaszki wynosić 
ma 26 cm., obwód środkowy 23 cm., średnica otworu szyjki 
we flaszce 145, grubość pierścienia na szyjce 35, wreszcie 


Flaszki dostarczać ma przedsiębiorca loco Krynica przy 
głównym zdroju, w terminie do dnia 1 marca każdego roku, 
częściach po każdorazowej 
częściach po 


3. Wszelkie jakiekolwiekbądź potłuczenie szkła w prze- 
wozie, tudzież przy oddawaniu, napełnianiu, opakowaniu, aż 


b) jedną lub więcej flaszek posłużyć mających jako wzór dla 
dostawy, na każdej z tych flaszek ma być przyklejony 


e) żądaną cenę od każdej flaszki liczbami i literami, wreszcie 
d) wyraźne oświadczenie, iż oferentowi warunki dostawy i roz- 
prawy ofertowej dokładnie są znane i że się tymże bezwa- 
Oferty muszą być własnoręcznie pisane i podpisane, na- 
leżycie opieczętowane i mają być najdalej do d. 29 grudnia 
1890 r. do godziny 10ej zrana pod adresem: „C. k. Zarząd 
5. Wybór pomiędzy oferentami zastrzega sobie skarb 


6. Kesztę warunków dostawy i rozprawy ofertowej mo- 


J. Rudnicki w Krakowie 


e dla cierpiacych na płuca Z 


i į udziela M. Jelska przy znająca się dokładnie na kra- 
Lekcyj muzyki ul. Karmelickiej pod Panna wieczyśliie, apoa i; zpw do- 
Nr. 43, na I. piętrze. (2458-14-20) | bre świadectwa, poszukuje posady zaraz [ub od 1 
stycznia w tem lub w innem zatrudnieniu. Adres: 
H. G. Nr. 2670 w Administracyi „Czasu“. 


(2670-3-3) 


Potrzebną jest zaraz 


do domu obywatelskiego, do Królestwa Polskiego, 
nauczycielka Polka z wyższem wykształce- 
niem szkolnem , posiadająca doskonale 
język niemiecki i muzykę. — Zgłoszenia 
przyjmuje Pani Aleksandra Gettlichowa 
w Ińrakowie, ul. Sławkowska Nr. IL. 


DO SPRZEDANIA W KRAKOWIE 


Willa 


(3 domy w ogrodzie), kilkanaście kroków od ulic 
miasta (III 26, 27). Parcelacya możebna. (2689-2 3) 


(2686-2-3) 
i dwa razem 
M Pokoje umeblowane #%2,727e™m 
jedynczy do wynajęcia. 
g oszenie on rsu. Wiadomość przy ulicy Karmelickiej L, 48 
; na I. piętrze, w Krakowie. (2454-11-) 
L. 3009. (2690-2-3) 


Z początkiem I. półrocza 1891 r. 
nadane będzie tutejsze miejskie sty- 
peńdyum o rocznych 150 zł. w. a. 

Prawo ubiegania się o takowe mają 
z pierwszeństwem uczniowie ubodzy 
urodzeni w Drohobyczu, synowie tu- 
tejszych mieszkańców, bez różnicy wy- 
znania, uczęszczający publicznie z du- 
brym postępem w naukach i nie- 
skazitelńą obyczajnościę do zakładów 
naukowych , technicznych , realnych, 
handlowych, lub sztuk piękuych w 
kraju lub za granicą, po nich ucznio- 
wie powyższych zakładów, którzy po- 
czątkowo do tutejszego gimnazjum 
uczęszczali, 4 w końcu uczniowie tu- 
tejszego gimnazyum realnego. 

Podania zaopatrzoae wymaganemi 
dowodami mają być wniesione za po- 
średnietwem zwierzchności doiyczącego 
zakładu naukowego w tutejszym Ma- 
gistracie najda.ej do ostatniego gru- 
dnia 1890 r. 


Z Magistratu miasta Drohobycza, 
dnia 1 grudnia 1890 r. 


Goldhamer. 


ú Konia 


iga 6 sł. bo 9 litry za 


Agronom 


z teoretycznem wyższem wykształceniem 
i 7-letnią praktyką, który przez 3 lata 
administrował dużym majątkiem ziemskim, 
poszukuje posady. — Zgłoszenia przyjmuje 
i bliższych informacyj udziela „Agen- 
cya dla Rolników“ w Krakowie, 
Rynek gł. Nr. 34. (2682-2-3) 


używana, w dobrym stanie 
Karetka lekka, jest do sprzedania u 
Feliksa Kaczorowskiego, siodlarza przy ul. 
Smoleńsk pod Nr. 15. (2702-3-3) 


Zaklad $. Józefa dla osieroc; ChłopcóW 


w Krakowie, ul. Karmelicka 
Nr. 70, 
poleca na m. b. wielki wybór roślin do- 
niezkowych, jak: palm wszelkiego rodzaju; 
w pełnym kwiecie znów: Kamelie, azalie, 
cyclameny, primulki (pierwiosnki) z peł- 
nym i pojedynczym kwiatem, wrzosy itd., 
przyjmuje zamówienia na bukiety, wieńce. 
Ceny umiarkowane. — Zamówienia za- 
miejscowe uskuteczniają się natychmiast. 
(2160-2-) 
pz A Ri ROZPOZNANA 


Pożyczki pieniężne 
udziela osobom mogącym zwrócić pożycz- 
kę, dyskretnie na akcept lub rewers dłuż- 
ny na mierne odsetki, zwrot pożyczki 
w małych spłatach, ajencya Gelb 
w Budapeszcie, Karlsring 13. Do za- 
pytań należy dołączyć 2 marki pocztowe 


O nócijst Moril, władieki Jb; na zwrotną odpowiedź. (2710-2-3) 
zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya. 
(2483-22-) A 4 Cesarska 
MŚ PANORAMA 
ABS rr > międzynarodowa 
Wina stołowe przy ulicy 
na podarunki świąteczne bardzo stosowne ko- AR ADEE ks 


szyki z 3 wielkiemi butelkami, a mianowicie 
1 but. WTokajskiego wyskoku; 1 but. 
Menescher czerwonego i 1 but. Ko- 
niaku najlepszego opłatnie wszędzie 
4A:5O złr., wszystko gustownie opakowane. 

Roth Lipot*s.hes Weinexportgeschiift 
(2624-7-10) Werachetz, Ungarn. 


Dziś i każdego następnego dnia otwarta od 
godz. 10 przedpołudniem do 10 wie- 
czór. Wstęp 20 ct., dla wojskowych 10 ct. 

Od dnia 7—13 grudnia włącznie: Hiszpania 
i wspaniałe zamki króla Karola HEL. 

(2558-23 ) 


Herbatę Congo 47 $5%m, lisciom po 2 
Herbatę Pecco Congo żigodzym de- 
chem po 3 złr. 50 ct. do 6 złr. za kilo; 
Herbatę Pakling Congo "fiz: 
zapachem po 5 złr. za kilo; ERTES 
Herbatę Souchong kęs pigkaym 

kilogram; 5 
5 - rozsyła za zaliczką wake 


A. M. MANDL, 


handel dowozowy herbat i rumu 
w Rernie moraw. 


p omnia += s - ==. 
Gpe Laku | 
versendet auf Wunsch gratis ufranco die i 
KK:HOF:UNIFORMIRUNGS -ANSTALT: | 
MORITZ TILLER % C?4h 

WIEN, WI. Stiftskaserne. FK 


NA ZIMĘ! 
ZIÓŁKA PIERSIOWE 


Dr. SKEEBURGERA. 


Powszechnie znane i sławne, są jedynie 
prawdziwe do nabycia w aptece „pod 
złotą głową“ Leona Rosnera 
w Krakowie. (2475-39 ) 


Pakiet 20 centów, za stempel i opako- 
wańie na prowincyę o 10 centów więcej. 


(2020-58-) 


Maszyny do prania 
> wWyżymaczki 
i magle 
za poręczeniem, lepsze 
niż wszelkiego innego 
systemu, wyrabia i do- 
starcza najtrwalej 


August Kolb, 


jg fabryka mashin gospo- 
darczo-rolniczych, pomp 
z i maszyn do prania, 
> Wien, Währing, 
Anast. Griingasse 24. 
mam Odznaczona złot. i srebrn. medalami. mm 
Świetne świadectwa. — Sprzedaż za poręczeniem. 
BE~ Odprzedający i rzetelni ajenci pożądani. 
lilustrowane prospekta darmo i opfatnie. 
(2311-10-13) 


Pożyczki pieniężne 

od złr. 50 w. a. wzwyż otrzymują za miernemi 
odsetkami osoby wszelkiego stanu dyskretnie 
i szybko, zwolna w 30 miesięcznych lub 10 kwar- 
talnych ratach. Zapytania w języku niemieckim 
z 8 zwrotnemi markami przyjmuje (2701-5-10) 


Bank- und finanzieller Wegweiser, 
Budapest, VI., Rottenbillergasse Nr. 4. 


FLEISCHER & COMP. 
FABRYKA MACHIN I ODLEWARNIA ŻELAZA 
w Koszycach (Kaschau) w Gór. Węgrzech 
poleca 
machiny gospodarcze, machiny parowe o sile 2, 
do 6 koni, kotły parowe, urządzenia pił i młynów, 
transmisye — wszystko bardzo trwale wykonane. 
Fabryka uskutecznia : żłobkowanie młyńskich 
z leizny i przyjmuje wszelkie naprawy. 

[1943-68-100] 


J. Weigl gk fabryka powozów 


r- PEN U a EB 
E LEJ) jb 

a a =. 5 
o Sa LB 1 
LE 8-24 
EREE ARE: 
EEE AJM 
ga E- P bę BK 
BEZ: ZR j> KIE 
E Š a © Fabryka i skład centralny Skład (2416-6-8) 3 z EJ 
© „ Rd WiPrzerowie na Morawie. | V Wiedniu, | belingengasst4, 25 3 


Wiedeń — „Hótel Metropole*. 


Rlngstrasse, Franz-Josefs Qual. 
DEF Wielki pierwszorzędny hotel. E 
koi i salonów [od 1 złr. wzwyż], winda czytelnia z dziennikami wszelkich krajó 
[takie s Ozas“). W aniałe pedwórze + wę aioi Duusjowe:i biuro telegr. w hotelu. Saw 
tramwajowa przed hotelem, 
zniżene cony. 


L $ 


Bządca Drukarni Jósef Łakociński, 


